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Towarzysz Bolesław Bierut kończy dziś 61 lat ży­
cia. Pięknego, ofiarnego życia. Życia, które od naj­
wcześniejszych lat młodości było walką.

Bolesław Bierut, wielki syn polskiej klasy robot­
niczej nie szczędził i nie szczędzi swych sił w walce 
o zwycięstwo dla najdroższej Mu sprawy: sprawy Pol­
ski, sprawy szczęścia jej ludu, sprawy pokoju i socja­
lizmu.

To On w szeregach Komunistycznej Partii Polski 
zadziwiał swym hartem i mądrością, wskazywał pol­
skiej klasie robotniczej, narodowi polskiemu drogę do 
prawdziwie niepodległej Polski, drogę do takiej Pol­
ski, w której gospodarzem byłby jej lud.

To On w latach okupacyjnej nocy jako współtwór­
ca Polskiej Partii Robotniczej był obok Marcęlego 
Nowotki, Pawła Findera tym, który przewodził naro­
dowi polskiemu w jego walce o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. i

To On przewodzi dziś narodowi polskiemu na je­
go nowej drodze dziejowej, przewodzi Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w jej walce o Polskę że­
laza. betonu i stali, o Polskę szczęścia i dobrobytu 
wszystkich jej obywateli, o Polskę socjalistyczną.

Bolesław Bierut, wierny uczeń Lenina i Stalina, 
niezłomny szermierz przyjaźni polsko-radzieckiej, 
sternik Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej otoczony 
jest miłością i szacunkiem całego narodu polskiego. 
Imię Jego jest nierozerwalnie i na zawsze związane 

^  ze wszystkimi zwycięstwami naszego narodu. y
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W socjalistycznym współzawodnictwie wykuwamy 
siło- i szczęście naszej ludowej Ojczyzny

Załogi produkcyjne zaciągają w arty 1-majowe
NOWA HUTA PAP. Załoga bu 

dująca dumę całego narodu, kom 
binat Nową Hutę z okazji zbliża 
jącego się święta mas pracują­
cych zaciąga 1-majowe warty 
produkcyjne.

Na budowie wytwórni materia­
łów ogniotrwałych, warty zaciąg­
nęło już ponad 20 wieloosobo­
wych brygad robotniczych. Posta 
i owiły one przyspieszyć realiza­
cję swego długookresowego zobo­
wiązania, które mówi o urucho­
mieniu licznych wielkich obiek­
tów, wchodzących w skład rejonu 
na miesiąc przed terminem.

Masowo stanęła do wart rów­
nież załoga, pracująca na budo­
wie podstawowego działu kombi 
natu — rejonu wielkich pieców.

LUBLIN PAP. W zobowiąza­
niach podjętych przy zaciąganiu 
wart, robotnicy hali obróbki 
drewna FSC im Bolesława 
Bieruta, zatrudnieni przy obrób­

ce i montażu skrzyń ładunko­
wych samochodów, zobowiązali 
się wykonać plan kwietniowy na 
2 dni, a ich koledzy z wydziału 
obróbki i montażu kabin na 
dzień przed terminem. Brygady 
inwestycyjno-gospodarcze wyko­
nają dodatkowo o 10 zleconych 
robót więcej dla akumulatomi i 
działu urządzeń, co pozwoli na 
całkowite uruchomienie produk­
cji akumulatorów o 2 dni wcześ­
niej, tj. od 29 kwietnia br.

ŁÓDŹ PAP. Na wartach 1-ma- 
jowych stają dziesiątki tysięcy 
ludzi pracy we wszystkich zakła­
dach pracy Łodzi. Łącznie warty 
I-majowe w fabrykach włókien­
niczych, metalowych, drzewnych, 
chemicznych, przemysłu spożyw­
czego, na placach budowy nowo- 
wznoszonych obiektów przemysło 
wych i mieszkalnych w Łodzi za­
ciągnęło w dniu 17 bm. ponad 
30 tysięcy ludzi pracy.

Czyn mas p racu jących  W ybrzeża
Z każdym dniem załogi robotni 

cze Wybrzeża wzmagają tempo 
pracy, by wywiązać się z zobowią
zań podjętych na ..cześć 1 Maja. .................  , . . . .
W tym okresie największego ńa-|^yc^ blokow otrzymają mieszkań 
silenia walki o plan rozwijają się| ey Gdańska na 5 dni przed termi

niu 1-majowym przyśpieszyć ter 
miń oddania dwóch bloków. W wy 
niku czynu 1-majowego jeden z

nowe formy współzawodnictwa o 
wyższą wydajność pracy, o wzoro 
wą jakość produkcji. Dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi w wielu 
zakładach zlikwidowane zostały 
„wąskie gardła“, skrócono cykle 
produkcyjne, oddano przed termi­
nem. do, użytku wyremontowały- 
maszyny.
Budują szybciej i bez usterek

Robotnicy budowlani, wznoszą 
cy nowe osiedle mieszkaniowe 
przy ul. Kartuskiej w Gdańsku 
postanowili w swoim zobowiąza-

nem. — w dniu 25 bm., drugi zaś

w dniu 1 maja tj. 25,-/dni przed! mimo to jakości jej pracy nie mo 
planowanym -terminem. zna niczego zarzucić. Brygada ta

Zobowiązanie to nie należy do za.ifla ostatnio jedno z przoduj ą- 
łatwych — mówi przewodniczący) oych miejsc we wspołzawodme- 
rady oddziałowej tow. Józef Łęc- ŵ'e- Instalacje, wychodzące spod

jej ręki są zawsze najwyższej ja 
kości.ki. — Ale zdajemy sobie sprawę 

z tego, że na nowe mieszkania 
czeka wiele rodzin. Dla nich to bu 
dujemy nie tylko szybciej, ale i 
bez usterek. Podpisaliśmy listy 
gwarancyjne, - które zobowiązują 
nas do wykonania robót bez bra­
ków.

Na rozległym placu budowy 
praca nie ustaje ani na chwilę. 
Brygada Franciszka Furmanka 
tynkuje ściany i sufity w jednym 
z bloków. Wykonuje obecnie 299 
proc. normy tj. o 34 proc. więcej 
niż w poprzednich miesiącach. 
Furmanek uważnie kontroluje 
każdy metr wykonanego tynku, 
nie szczędzi słów krytyki, doma­
ga się usunięcia najmniejszej na 
wet usterki.

Wydajność swej pracy podnio­
sła również młodzieżowa brygada 
murarska Roszkowskiego. Pracu­
jąc zespołowo, osiąga ona obecnie 
230 proc. normy. Brygada insta­
latorów pod kierunkiem Chrobu- 
ta, która do niedawna wykony­
wała średnio 380 proc. normy, o- 
becnie przekroczyła 470 proc., a

Towarzysz Bolesław Bierut 
pozdrawia załogę „Ursusa“

Prezes Rady Ministrów towa­
rzysz Bolesław Bierut wystoso­
wał do załogi „Ursusa“ następu­
jący list:

Do
Robotników, inżynierów, tech 
ników i pracowników admi­
nistracyjnych Zakładów Me­
chanicznych „Ursus“.

D r o d z y  T o w a r z y s z e !
Składam Wam w imieniu Partii 

i Rządu oraz moim własnym, ser 
deczne pozdrowienia z okazji Wa 
szego wspaniałego sukcesu, ja­
kim jest wyprodukowanie przez 
Was dwudziestu tysięcy trakto­
rów.

Wasze osiągnięcia ceni wysoko 
klasa robotnicza i masy pracują­
cego chłopstwa całego kraju—bo­
wiem traktory potrzebne są na­
szej gospodarce narodowej, a prze 
de wszystkim wsi polskiej w jej 
walce o podniesienie gospodarki 
rolnej na wyższy poziom, o zwię 
krzenie urodzajności pól, o nie­

ustanny wzrost oświaty, kultury 
i dobrobytu.

Już dziś Wasza praca służy ty­
siącom powstałych i rozwijają­
cych się spółdzielni produkcyj­
nych w walce o coraz lepszą u- 
prawę i o przebudowę socjalisty­
czną wsi polskiej. Wasza praca 
jest widomym przejawem brater 
skiej współpracy i pomocy klasy 
robotniczej pracującemu chłop­
stwu w walce o zbudowanie w 
naszym kraju lepszego ustroju 
społecznego.

Dziękuję Wam, Towarzysze, za 
Wasz ofiarny wysiłek i życzę akty 
wowi zakładu, przodownikom — 
przodownicom pracy, całej zało­
dze dalszych sukcesów w walce 
o wykonanie Planu 6-letniego, o 
dalszy rozwój postępu technicz­
nego, o udoskonalanie Waszej pro 
dukcji, o opanowanie nowych ty­
pów traktorów.

W tej walce ó coraz większą 
ilość i doskonałość polskich trak­
torów potęgujecie siłę naszej lu­
dowej ojczyzny, służycie sprawie

29 bm. — ogólnopolska konferencja
w sprawie pokojowego rozwiązania 

problemu niemieskisge
WARSZAWA PAP. W dniu 16 

bm. odbyło się w Warszawie pod

S e s ja  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e g o

PRAGA PAP. Dnia 16 bm. o- 
Iwarta została kolejna sesja Zgro 
madzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej.

Na sesję przybył, gorąco wi­
tany przez posłów, prezydent Re­
publiki A. Zapotocky.

Po zatwierdzeniu przez Zgroma 
dzenie Narodowe szeregu ustaw, 
przyjętych ostatnio przez rząd, 
premier V. Siroky złożył dekla 
rację rządową.

przewodnictwem prof. Stanisła­
wa Kulczyńskiego posiedzenie 
Polskiego Komitetu dla pokojowe 
go rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

Komitet postanowił zwołać na 
dzień 29 bm. w Warszawie ogólno 
krajową konferencję, poświęconą 
zagadnieniom pokojowego rozwią 
zania problemu niemieckiego, 
Konferencja ta przedyskutuje spo 
soby wzmożenia wysiłków naro­
du polskiego we wspólnej walce

pokoju. W tej walce życzę Wam 
jak największych sukcesów.

Prezes Rady Ministrów 
(—) BOLESŁAW BIERUT

Wskazania Stalina niezawodną wytyczną 
rozwoju twórczych ha dań polskiej nauki

t ( a  P A f i

iłowa metoda nitowania 
zrodiiła  sio w toku realizacji 

zobowiązania
Dotąd nitowanie zaczyna­

no w Stoczni Gdańskiej od naj­
wyższych blach poszycia - burto­
wego. Po zakończeniu wzdłużne­
go nitowania całej ściany, mie­
rzy wdrapywali się znowu na naj 
wyższe piętra rusztowań i roz­
bierając je, zabijali pozostające 
po nich pionowo ułożone otwory. 
Rozbieranie rusztowań pochłania 
ło więc wiele czasu i wysiłku. 
Brygadzista Guzik, chcąc przy­
śpieszyć wykonanie zobowiązań 
podjętych na cześć 1 Maja, 
wpadł na następujący pomysł: — 
Nitować jednocześnie wzdłuż i w 
pionie, zdejmując przy tym rusz­
towania. Naradził się z inż. Sa­
wińskim w tej sprawie, omówił 
swój projekt z kierownikiem po­
chylni. Zgodzili się na jego zasto 
sowanie. — Przyśpieszy to tempo 
nitowania o ok. 20 proc. — po­
wiedział inż. Sawiński. A po dłuż 
szym obliczeniu dodał — będzie­
cie teraz mogli napewno zwodo­
wać swoją jednostkę przed ter­
minem.

(Dokończenie na str. 2).

WARSZAWA PAP. Dnia 17 
kwietnia br. w Warszawie odby­
ła się uroczysta sesja naukowa 
Polskiej Akademii Nauk poświę­
cona pracy Józefa Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR".

Sesję zagaił prezes PAN prof. 
Jan Dembowski.

Zebrani chwilą milczenia ucz­
cili pamięć Józefa Stalina.

Uczestnicy sesji wysłuchali re­
feratów: rektora Instytutu Kształ 
cenią Kadr Naukowych, członka 
rzeczywistego PAN Zygmunta 
Modzelewskiego — „Znaczenie 
pracy J. Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR"

La u re a t M ię d zy n a ro d o w e ) N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j
pastor dr James Endicott 

przed mikrofonem Polskiego Radia
WARSZAWA PAP. W Polsce 

bawił przejazdem laureat Mię­
dzynarodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami“, członek Świato­
wej Rady Pokoju, pastor kana­
dyjski — dr James Endicott. Wy 
bitny działacz ruchu obrońców 
pokoju udzielił przed mikrofonem 
Polskiego Radia wywiadu, w któ 
rym oświadczył m. in.:

Kongres Wiedeński wykazał, że 
światowy ruch pokoju może ode­
grać decydującą rolę w uniemoż­
liwieniu wybuchu wojny.

Mówiąc o propozycjach Czou 
En-laia i Kim Ir-sena J. Endicott 
stwierdził, że jest to wielki krok 
naprzód na drodze do osiągnięcia 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Poparcie tej propozycji przez ra­
dzieckiego ministra spraw zagra­
nicznych W. M. Mołotowa, jest 
jeszcze jednym dowodem, że 
Związek Radziecki pragnie po­
koju.

Na pytanie, jakie jest stanowis 
ko światowego ruchu pokoju wo­
bec narodu amerykańskiego, J. 
Endicott oświadczył, że światowy 
ruch pokoju zawsze dawał wyraz 
swej głębokiej wierze, iż przewa­
żająca większość narodu amery­
kańskiego szczerze pragnie po­
koju)

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące wojny bakteriologicznej 
w Korei, James Endicott wyraził 
przekonanie, że armia amerykań

rodowej Komisji Prawników, 
czy Międzynarodowej Komisji U- 
czonych, jak również wypowie­
dzi wielu osób, które osobiście 
widziały dowody wojny bakterio 
logicznej“.

Na zakończenie laureat Nagro­
dy Stalinowskiej omówił obecną 
działalność kanadyjskiego ruchu 
obrońców pokoju, stwierdzając:

„W Kanadzie ruch pokoju zor 
ganizowany jest na skalę ogólno 
narodową. Prowadziliśmy szeroką 
akcję w sprawie natychmiasto­
wego zaprzestania działań wojen 
nych w Korei i skoncentrowaliś­
my się na tym zagadnieniu. Obec 
nie wracam do Kanady. Rozpocz 
niemy nową kampanię na rzecz 
Paktu Pokoju i ogólnego porozu­
mienia w sprawie stopniowego i 
kontrolowanego rozbrojenia“.

2 <ł-godzinny strajk
włoskich r c M ik ó w  rolnych

RZYM PAP. W dniu 16 bm. wy

dla rozwoju nauki"; rfektora 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki, członka rzeczywiste­
go PAN Oskara Lange — „Eko- __________  __ _
nomiczne problemy socjalizmu w i buchf we’ Woszech*' 24-godzinńy 
ZSRR — wielki wkład w rozwój■ strajk powszechny 2 milionów ro 
ekonomii politycznej" oraz refe- botników rolnych, domagających 
ratu rektora Uniwersytetu Łódz­
kiego, członka rzeczywistego PAN 
Józefa Chałasińskiego — „Huma 
nizm socjalistyczny a podstawo­
we prawo ekonomiczne socjaliz­
mu odkryte przez Józefa Stalina".

Popołudniową część sesji wypełni 
ła dyskusja nad wygłoszonymi re 
feratami. Dyskutanci omówili do 
niosłe znaczenie pracy Józefa 
Stalina dla poszczególnych dzie­
dzin nauki.

Zamykając dyskusję prezes 
PAN, prof. Jan Dembowski 
stwierdził, iż wskazania zawarte 
w całokształcie spuścizny nauko­
wej wielkiego Stalina, a w szcze­
gólności w Jego genialnej pracy
.Ekonomiczne problemy socjaliz-

się poprawy warunków bytu o- 
raz wypłaty zasiłków dla bezro­
botnych, przewidzianych w usta­
wie, uchwalonej przez parlament 
w 1949 r., a dotąd nie wprowa­
dzonej w życie. W związku ze 
strajkiem, we wszystkich ośrod­
kach rolniczych odbyły się maso 
we wiece.

-  Z a m a ch  bo m bow y 
na p re zy d e n ta  A rg e n ty n y
NOWY JORK PAP. Jak dono­

si korespondent agencji United 
Press z Buenos Aires, w chwili, 
gdy prezydent Argentyny Peron 
przemawiał z balkonu pałacu rzą 
dowego do mieszkańców stolicy 

mu w ZSRR" stanowią niezawod! argentyńskiej, w odległości około 
lią wytyczną rozwoju twórczych1 400 stóp wybuchła bomba. Wed- 
badań nauki polskiej w służbie ług początkowych doniesień, kil- 
budującego socjalizm narodu. 1 ka osób zostało rannych.

Rezolucja brazylijska w sprawie Korei
je d n o m y ś ln ie  p rzy ję ta  p rze z  K o m isję  P o lityc zn ą  ONZ
NOWY JORK PAP. Na posie 

dzeniu Komisji Politycznej ONZ 
toczyła się dnia 16 bm. dyskusja 
nad rezolucją polską oraz 
nad rezolucją brazylijską. Rezo­
lucja brazylijska stwierdza m. 
in., że „Zgromadzenie Ogólne 
wyraża nadzieję, iż wymiana ran 
nych i chorych jeńców wojen­
nych zostanie szybko zakończona 
oiaz że dalsze rokowania w Pan- 
mundżonie doprowadzą do szyb-

Maplęia sytuacja w Iranie

prowadzonej przez narody Euro- .________ _,
py przeciwko remiiitaryzacji Nieiska zastosowała broń bakteriolo- 
miec zachodnich — o zjednoczone,; giczną. „Wierzę, że każdy czło- 
demokratyczne, pokój miłujące j wiek o niezależnym umyśle doj- 
Niemcy, o zapewnienie pokoju Widzie do tego samego wniosku, 
Europie. jeśli przeczyta raport Międzyna-

MOSKWA PA P. A gencja TASS do­
nosi z T eheran u :

W dniu  ls  kw ietn ia  m iało się odbyć 
posiedzenie irańskiego m edżlisu, na 
k tó rym , w  m yśl żądan ia  prem iera  
M ossadika, m iało być rozpatrzone 
spraw ozdanie „kom isji ośm iu“ w spra 
w ie scen tra lizow an ia  w ładzy cyw ilnej 
i w ojskow ej w rękach  rad y  m ini­
strów .

Ja k  donosi p ra sa  irań sk a , wiele o r­
ganizacji po litycznych wezwało sw ych 
członków  i zw olenników  do zorgani­
zow ania w dniu  16 bm . m anifestacji 
przed gm achem  m edżlisu pod hasłem  
poparcia  żądań rady  m inistrów  i pre 
rniera M ossadika, t j .  zatw ierdzenia 
spraw ozdania „kom isji ośm iu“ . Dnia 
16 hm . w godzinach po rannych  ogło­
szono w  T eheran ie  całkow ite ustanie 
p racy . W szystkie sk lepy w m ieście 
zostały zam knięte . Na u licach  pan o ­

w ała atm osfera  napięcia. Ze w szyst­
k ich  krańców  m iasta  sk ierow ały  sie 
ku  placow i przed  m edżliscm  kolum ny 
m anifestan tów . U czestnicy m an ifesta­
cji n ieśli tra n sp a re n ty  i w znosili o- 
k rzy k j na cześć rządu. Na ulicach 
skoncen trow ane by ły  oddziały policji 
i w ojska. Czołgi i sam ochody p ancer­
ne zagrodziły ulice, w iodące do sie­
dziby M ossadika i do pałacu kró lew ­
skiego. P rzed gm achem  m edżlisu prze 
szedł pochód sk ładający  się z k ilk u ­
dziesięciu tysięcy  osób.

W skutek nieobecności n a  posiedze­
niu m edżlisu ośm iu deputow anych 
opozycyjnych, posiedzenie nie odbyło 
się z b rak u  odpow iedniej ilości de­
putow anych.

Ja k  donosi dziennik  „B ach tare  Em- 
ru z“ , w m anifestacjach  w dniu 16 bm. 
wzięło udział przeszło sto tysięcy  osób.

kiego zawarcia rozejmu w Korei, 
zgodnego z zasadami i celami 
ONZ“.

W toku dyskusji zabrał głos 
szef delegacji polskiej, minister 
Stanisław Skrzeszewski. Mówca 
przypomniał inicjatywę pokojo­
wą rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, zmie­
rzającą do zawarcia rozejmu i do 
zakończenia wojny w Korei, oraz 
nawiązał do rokowań w Pan- 
mundżonie. W obecnej sytuacji 
— oświadczył minister Skrzeszew 
ski — delegacja polska uważa za 
rzecz możliwą udzielenie swego 
poparcia dwukrotnie poprawio­
nemu projektowi rezolucji, wnie­
sionemu przez delegację Brazylii, 
oraz nie nalega na postawienie 
pod głosowanie swoich wniosków 
w sprawie koreańskiej. Jeśli cho­
dzi o pozostałe problemy, zawar­
te w rezolucji polskiej, to dele­
gacja polska zastrzega sobie pra­
wo postawienia ich na następnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Nastęjpnie odbyło się głosowanie 
nad rezolucją brazylijską, która 
została przyjęta jednomyślnie 60 
głosami.
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1755 nowych izb
o trzy m a li m ie s zk a ń c y  s to lic y

w  I kwartale br.
WARSZAWA PAP. W I kwar-] 

tale br. budowniczowie stolicy j 
przekazali ludności na terenach! 
budowy osiedli warszawskie;': i 
1755 nowych izb. M. in. na osie-j 
dlach Grochów i Praga oddano 
do użytku 407 izb, na MDM 319 
izb, na Żoliborzu i Bielanach 306 
Izb.

Prócz tego w kilku osiedlach, 
jak np. na Grochówie i Ochocie; 
mieszkańcy otrzymali dalsze no­
we placówki handlu uspołecznio­
nego i punkty usługowe.

W stolicy w I kwartale br. prze 
kazano również do użytku Dom 
Kultury na Mirowie, całkowicie 
wykończoną bursę przy al. Nie­
podległości, budynek szkolny przy 
ul. Miodowej oraz część szpitala 
przy ul. Madalińskiego.

Łączna kubatura oddanych do 
użytku w I kwartale br. budyn­
ków mieszkalnych i innych wy-] 
nosi blisko 366 tys. metrów sześ-j 
dennych.

Umacnianie Frontu Narodnwego na wsi 
—  najpilniejszym zadaniem ZSCh

Z obrad IX Plenum ZG Związku Samopomocy Chłopskiej
WARSZAWA PAP. Plenum Za 

rządu Głównego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, które przez 
dwa dni obradowało w Warsza­
wie, dokonało oceny dotychcza­
sowej działalności Związku oraz 
wytyczyło zadania, jakie obecnie 
stoją przed tą masową organiza­
cją małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Zadania te szczegółowo 
nakreślił prezes ZSCh — Antoni 
Korzycki. Jego referat pt. „Zada­
nia ZSCh w świetle uchwał VIII 
Plenum KO^PZPR, stał się pod­
stawą do szerokiej dyskusji, w

której zabierali m. in. głos mi­
nister rolnictwa Jan Dąb-Kocioł 
oraz z-ca kierownika wydź. rol­
nego KC PZPR Władysław Koz- 
dra. Dyskusję podsumował wice­
prezes ZSCh — Pisoń. Tezy, za­
warte w referacie prezesa Ko- 
rzyckiego oraz wnioski z dysku­
sji plenum postanowiło przyjąć 
jako wytyczne dalszej działalno­
ści.

Zasadniczym zadaniem ZSCh — 
jak to akcentowano na, plenum 
— jest umacnianie Frontu Naro­
dowego na wsi, przede wszyst-

Przemówienie Eisenhowera
w  s to w a rzy s ze n iu  re d a kto ró w  prasy a m e ryk a ń sk ie j

P onad 1 0 0  ty s ię c y  m ie jsc
w szkołaci dla pracujacYcłi 

czeka na robotników i chłopów
WARSZAWA PAP. W nowym 

roku szkolnym 1953/54 szkoły 
podstawowe dla pracujących pla 
nują objęcie nauczaniem ponad 
90 tysięcy, zaś licea dla pracują­
cych 23 tysiące osób. Umożliwi 
to ponad 100 tysiącom robotni­
ków i chłopów pracujących zdo­
bycie wykształcenia oraz podnie 
sienie poziomu ideologicznego.

Krajow a konferencja
Komunistycznej Partii Włoch

RZYM PAP. Dnia 15 kwietnia 
br. rozpoczęła się w Rzymie kra­
jowa konferencja Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

Na pierwszym posiedzeniu kon 
ferencji uczczono 60 rocznicę a  
rodzin sekretarza generalnego par 
tii, Palmiro Togliatti. Przemówię 
nie o życiu i działalności Togliat- 
tiego wygłosił zastępca sekreta­
rza generalnego Luigi Longo.

Następnie przemawiał Togliatti. 
Zdemaskował on obecną polity­
kę rządu włoskiego, który prze­
kształca Włooby w państwo po­
licyjne i wezwał naród włoski do 
pozbawienia chrześcijańskich de­
mokratów i ich socjaldemokra­
tycznych, republikańskich i libe­
ralnych lokajów większości w 
parlamencie.

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Nowego Jorku:

W stowarzyszeniu redaktorów 
prasy amerykańskiej prezydent 
Eisenhower wygłosił przemówie­
nie, poświęcone zagadnieniom mię 
dzynarodowym. Po stwierdzeniu, 
że na plan pierwszy wysunęła się 
obecnie sprawa „szans zapewnie­
nia sprawiedliwego pokoju wszy 
stkim narodom“, prezydent Eisen 
hower poświęcił znaczną część 
swej mowy uzasadnianiu i u- 
sprawiedliwianiu polityki zagra­
nicznej rządu USA w latach po 
wojennych, wyścigu zbrojeń, u- 
tworzenia bloku atlantyckiego 
itd.

Mówca obarczył natomiast po­
litykę radziecką odpowiedzialno­
ścią za wytworzoną sytuację mię 
dzynarodową, nie przytaczając je 
dnak żadnych faktów, które by to 
potwierdzały.

Dalej prezydent Eisenhower o- 
świadczył, że nadeszła „chwila, 
która wymaga, by rządy krajów 
świata jasno i uczciwie przedsta 
wiły swe zamiary“.

Zwracając się do kierowników 
Związku Radzieckiego, prezydent 
Eisenhower kreśli w swym prze 
mówieniu własny program u- 
regulowania wszystkich proble­
mów międzynarodowych, zapew­
niając, że „żaden z tych spornych 
problemów, bez względu na to, 
czy jest on wielki czy mały, nie 
jest nierozwiązalny. jeśli istnieje] sile niszczącej: 
pragnienie respektowania praw

kim poprzez jak najszerszą mo­
bilizację mas pracujących chło­
pów do wzmagania wysiłków w 
walce o wzrost produkcji rolnej,
0 pełne wykonanie wszystkich 
obowiązków wobec państwa. Sta­
ła walka o zwiększanie plonów
1 nieustanny rozwój hodowli oraz 
sumienne^yypełnianie planów o- 
bowiązkowych dostaw produktów 
rolnych — to wkład chłopów w 
zacieśnianie braterskiego sojuszu 
z klasą robotniczą, to umacnianie 
sił gospodarczych i obronnych na 
szej ludowej ojczyzny.

Plenum stwierdziło, że niezbęd 
i nym warunkiem pełnego wyko- 
i nania tych wszystkich zadań jest 
i  wzmożenie czujności klasowej, 
j usunięcie z aparatu ZSCh zamas­
kowanych wrogów i szkodników. 
Plenum uznało również za ko­
nieczne .wzmóc walkę o wysoki 
poziom ideologiczny całego apa-

Ale i w tej części przemówie­
nia .pominięte zostało całkowicie 
zagadnienie Chin i przywrócenia 
ich praw narodowych, jak rów- _ 
nież taki problem, jak sprawa zje ratu organizacji samopomocowej,
dnoczenia Niemiec, zgodnie z u- . . , . . ,  .
chwałami poczdamskimi. Według ktora w sw“JeJ codziennej dzia- 
prezydenta Eisenhowera, w mia- lalności powinna oprzeć się na 
rę tego, jak „wzmocni się po-] szerokim, wypróbowanym akty- 
wszechne zaufanie“, można bę-1 wje społecznym. W tym celu po-
dzie „przystąpić do następnej wieł 
kiej pracy — zmniejszenia cię­
żaru zbrojeń,/ jaki dźwiga obec-] aktywu, a przede wszystkim u-

: stanowiono rozwijać szkolenie

Wybræeæe wita czyoem  
święto §*ierwsxoma|owe

C D o k o ń c z e n l e  z e  s t r .  1 }
W tym miejscu, na którym pra 

cuje brygada Guzika ściana po­
szycia burty powoli wyłania się 
spoza rusztowań. Rozbierają je 
niterzy, opuszczając się coraz ni­
żej. Brygada stosuje już jiową 
metodę pracy. Zachowała dotych 
czasowe tempo nitowania, a jed­
nocześnie rozbiera rusztowania, 
zyskując w ten §posób na czasie.

Monterzy z hrygssly Jurczyka 
osiąga|ą 231 proc. normy

Brygada Jurczyka z oddziału 
montażu wind okrętowych Stocz­
ni Gdańskiej wykonywała prze­
ciętnie 150 proc. normy. W zobo­
wiązaniu 1-majowym tej bryga­
dy czytamy: „Przez usprawnienie 
organizacji montażu oraz podciąg 
nięcie pozostających w tyle zespo 
łów do poziomu przodujących, zo 
bo wiązu jemy się osiągnąć w ter­
minie do dnia 1 czerwca 210 proc. 
normy“.

Zespół w składzie Ludwik Mi­
chna i Jan Pieńkowski należy do 
najmocniejszych — osiąga 250 
proc. normy. Przeciętnie Michna 
z Pieńkowskim skracają czas 
montażu windy z 700 roboczo 
godzin do 300.

— Nauczyć pozostałe zespoły 
pracy metodą Michny — mówi 
Jurczyk — to nasze zadanie. Dla 
tego po pracy zostajemy na kilka 
naście minut w warsztacie i po­
kazujemy towarzyszom jak pra­
cują przodownicy. Wyniki już są. 
Monterzy Dynięwicz i Galaszew- 
ski osiągnęli już poziom Michny 
i Pieńkowskiego, wkrótce dorów 
na ją im również Spychalski i Au 
gustynowicz. Byle tylko tokarze

części
nie świat. W tym celu powitali- powszechnie studiowanie nie- ___________ —
byśmy z uznaniem jak najbar- śmiertelnych prac Józefa Stalina.! nadążyli z dostarczaniem 
dziej uroczyste porozumienia i 
przystąpilibyśmy do nich. Mogły 
by one zawierać następujące 
punkty:

1. ograniczenie absolutne lub 
stosunkowe, odpowiednio do po­
rozumienia międzynarodowego, 
sil zbrojnych i wojsk bezpieczeń 
stwa wszystkich krajów;

2. zobowiązanie wszystkich kra 
jów do ustalenia we wzajemnym 
porozumieniu maksymalnego po­
ziomu tej części całej produkcji 
niektórych materiałów strategi­
cznych, która przeznaczana bę­
dzie na cele wojenne;

3. międzynarodowa kontrola 
nad energią atomową, aby można 
było przyczynić się do używania!6“^  z 
energii atomowej jedynie ala ce 
lów pokojowych i do realizacji 
zakazu broni atomowej;
, 4. ograniczenie lub zakaz in-

WYNIKI POŁOWÓW 
W „.JEDNOŚCI RYBACKIEJ“
W dniu  16 bm . po dw udniow ych 

połow ach pow róciło  do p o rtu  k ilk a  
k u tró w  spółdzielni „Jed n o ść  R yha- 
ck a ił. N ajlepsze w y n ik i połow ów  z 
dw u dn i osiągnęły : załoga k u tra  „G dy 
173‘* z szyprem  M ieczysław em  O sipiu- 
k iem  — 6,260 k g  ry b y , „G dy 72“ z 
szyprem  Jan em  C hojeckim  — 5,415 
kg i „G dy 75“ z szyprem  P io trem  B u­
kow skim  — 5,275 kg.

W rea lizac ji p lan u  m iesięcznego 
p rzodu ją  w  „Jed n o śc i R y b ack ie j“  ry - 

G dy 47“  z szyprem  M aksy­
m ilianem  Sójką. Do dn ia  15 bm . w y ­
konali oni 61,7 proc. p lanu . N a d a l­
szych m iejscach  z n a jd u ją  się załogi 
„G dy 167“ z szyprem  L udw ik iem  K on­
kolem  — 57,6 proc. i „G dy  45“ z  szy-

, _ . ,  , . . : p rem  P aw łem  K ossem  — 57 proc. pla-nych rodzajów brom o ogromnej nu miesięczne;;«.

wszystkich innych krajów“ i 
„Stany Zjednoczone, gotowe 
wziąć w tym należny udział“.

OSZCZĘDNOŚCI PALIWA
W T aborze P ły w ający m  ZPGG

Międzynarodowe Zrzeszenie Górników
wzywa do wzmożenia walki 

przeciwko planowi Schumana
BERLIN PAP. W Berlinie roz-j jów przeciwko wojennemu 

poczęły się obrady konferencji] nowi Schumana. 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Górników. Referat zasadniczy, po 
święcóny analizie istoty „euro­
pejskiej wspólnoty węgla i sta­
li“y (plan Schumana) wygłosił 
przewodniczący Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Górników Henri 
Turrel. Scharakteryzował on plan 
Schumana jako jedno z poczy­
nań imperialistycznych w przy­
gotowaniach do nowej Wojny i 
jako środek dalszego ujarzmiania 
mas pracujących oraz bogacenia 
magnatów przemysłu zbrojenio­
wego.

Mówiąc o celach konferencji,
Turrel podkreślił, że zadaniem 
jej jest nakreślenie drogi wzmo­
żenia walki przeciwko planowi 
Schumana — planowi nędzy i 
wojny.

Turrel wezwał klasę robotni­
czą, przede wszystkim zaś górni­
ków, do umacniania jedności dzia 
łania i proletariackiej solidarno­
ści w walce o swe żywotne pra­
wa. Wezwał on górników krajów 
zachodnio - europejskich, aby 
walczyli w jednolitym froncie 
wraz z całą ludnością swych kra-

5. wcielenie w życie wszyst- 
*e jkieh tych uzgodnionych ograni-

! czeń i zakazów przy pomocy nale CUJańsku podsum ow ano osta tn io  osz- 
U v tp i p w a r a n o i i  vu tv m  n r n l r t v w  czędnoicl w  paliw ie u zyskane przez ] ■sytej g w a r a n c j i ,  W tym pra.-^TJcz załogi p ływ ające  w  I  k w arta le  b r.
1 nego systemu inspekcji pod kie- '
1 rownictwem Narodów Zjednoczo­
nych“.

Prezydent ograniczył się do 
j  tych nader ogólnikowych uwag w 
j niezmiernie doniosłej sprawie re- 
j  dukcji zbrojeń, zaznaczając, że 

.szczegóły programu rozbrojenia

Dzięki oszczędnej gospodarce p a liw a­
m i i rac jo n a ln e j ek sp lo a tac ji je d n o ­
stek  ogółem  załogi T aboru  P ły w a ją ­
cego w  G dańsku  zaoszczędziły  33.536 
kg w ęgla, 2.562 k g  rop y , 1.980 k g  o le­
ili m aszynow ego i 35,9 k g  o leju  cy­
lindrow ego.

N ajw iększe oszczędności w ęgla u- 
zyskała  załoga ho low nika  „T om ek“ — 
35.616 kg  i załoga ho low nika  „A tlas“

mają oczywiście ogromne znaczę-!7” ,16:300 k £* w  oszczędzaniu ropy  
r d n . i « :«  ; __ & , i o ie ju  m aszynow ego przodow ała za-pla-] nie i są skomplikowane ze wzglę;,03a holownika „Żbik“ -  1.M2 kg ro-

: du na swój charakter Ipy i 1.700 kg  o ie ju  m aszynow ego.

DLACZEGO NIE WYKORZY­
STUJE SIĘ POMYSŁÓW RACJO 
NALIZATORSKICH W MORS?

Ja k  in to rm u je  n as ko resp o n d en t A. 
ROSSO — w  MORS po k ilk a  m iesięcy  
leżą n ierozpatrzone do tychczas 1 n ie- 
zastosow ane w  p ro d u k c ji w niosk i r a ­
c jonaliza to rsk ie . Z astosow anie ich 
przyn iosłoby  duże oszczędności. Od­
pow iedzialny  za te n  odcinek  p racy  
ob. M ikołaj K udela  lekcew aży  sw oje 
obow iązki. Mimo licznych  in te rw e n ­
c ji rac jo n a liza to ró w  do dn ia  dzis ie j­
szego n ie  zrob ił on n ic , b y  u sp raw ­
nić św a robotę.

—. Nie zaginą, n ie  m artw cie  się — 
beztrosko  odpow iada rac jonaliza to rom  
ob. K udela.

O rganizacje p a r ty jn a  i zw iązkow a 
w inny  w ięcej uw agi pośw ięcić tem u  
zagadnieniu .

monterom, a windy będą wycho­
dzić z warsztatu przed terminem-

Skrócili cykl produkcyjny
Załoga działu kierownika Ro­

gali w Zakładach im gen. K. 
Świerczewskiego w Elblągu zobo 
wiązała się skrócić czas cyklu 
produkcyjnego do 7,1 godzin. Do 
pracy tej szczególnie ofiarnie sta 
nęły brygady mistrzów Wencla, 
Sieci taczka i Miary. W I dekadzie 
kwietnia dzięki ofiarnej pracy 
uaało się im nie tylko wykonać 
zobowiązanie, lecz znacznie je 
przekroczyć. Cykl produkcyjny 
trwa obecnie nie 7,1 godziny jak 
przewidywało zobowiązanie, lecz 
G,4 godziny.

Wąskie gardle zlikwidowane
Załoga Gdańskiej Fabryki O- 

pakowań Blaszanych wałczy o 
podniesienie wskaźnika wykona­
nia planu. Brygada spawaczy 
Grąckowiaka o 36 godzin przy­
śpieszyła instalację wanien cyn- 
kowniezych, Już w pierwszych 
dniach realizacji zobowiązań dłu 
gookresowych szereg brygad robo 
czych podniosło średnią wykona­
nia normy. W lakierni brygady 
Ludwika Doty i Gertrudy Labu­
dy, które dotychczas osiągały 
przeciętnie 160 proc. normy, wy­
konują obecnie 180 proc. i o 20 
proc. zmniejszyły ilość braków. 
W tłoczni brygada Janiny Ornow 
sklej, która osiągała dotychczas 
150 proc. normy, już w pierwszej 
połowie kwietnia podniosła swe 
wyniki do 180 proc. O 30 proc. 
wzrosła wydajność pracy w bry­
gadzie Leokadii Borczalt, o 23 —- 
wi brygadzie Lewandowskiej, a w 
brygadzie Klockówny — o 15 
proc. tj. do 185 proc. normy.

Poważne osiągnięcia ma bryga­
da Geszczyńskiego, która przy­
czyniła się do tego, że cynkow- 
nia fabryki przestała być „wą­
skim gardłem“. W dziale znajdo­
wał się nieczynny bęben cynków 
niczy. Geszczyński wraz ze swy­
mi pomocnikami Szolą i Jabliń- 
skim stanął do remontu i po za­
poznaniu się z harmonogramem 
robót postanowił skrócić czas pra 
cy o 6 dni. W toku pracy robot­
nicy przekonali się, że zobowią­
zanie to można wykonać o dal­
sze dwa dni wcześniej. Dziś zo­
bowiązanie jest już wykonane. O 
osiem dni wcześniej, niż przewi­
dywał harmonogram, załoga 0- 
trzymała urządzenie, które pomo­
że jej w rytmicznym wykonywa­
niu planu.

Charlie Chaplin
o d m a w ia  po w ro i u do USA

Agencjaj czonych, dając w ten sposób doNOWY JORK PAP.
Associated Press donosi: 

Ministerstwo Sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych podało do 
wiadomości, że znany aktor fil­
mowy Charlie Chaplin zrezy­
gnował z otrzymanego zezwole­
nia na powrót do Stanów Zjedno

zrozumienia, ze nie zamierza po 
nownie zamieszkać w USA.

A b y  l e p s z a  ¡ b y t y  p i o n y

Produkcja zbrojeniowa 
w  Austrii zachodniej
WIEDEŃ PAP. Jak wynika z 

doniesień prasy demokratycznej, 
w Weis (górna Austria — amery­
kańska strefa okupacyjna) wła­
dze okupacyjne przystąpiły do re 
montu fabryk lotniczych, zbudo­
wanych w czasie okupacji hitle­
rowskiej.

Wychodzący w Linzu dziennik 
„Neue Zeit“ donosi, że już wkrót 
ce fabryki w Weis rozporem pm 
dukcję motorów lotniczych i mon 
taż samolotów.

Liczba 50 traktorów wydaje się 'nam 
dziś drobnostką. A przecież wcale nie tak 
dawno, trzydzieści lat temu, garstce za­
palonych inżynierów i techników, pracow 
ników niewielkiej fabryki „Ursus“, wyda 
wała się ona prawie astronomiczną. Tyle 
bowiem — 50 ciągników — zdołali wypro­
dukować w swej fabryczce, mając za je­
dyny wzór przestarzały typ amerykańskie­
go ciągnika „Titan“. Te 50 ciągników wy­
produkowali własnymi siłami, bez żadnej 
pomocy, po raz pierwszy w Polsce, i... na 
długie lata po raz ostatni.

Pierwszy traktor polskiej konstrukcji wy 
jechał z „Ursusa" w kwietniu 1947 roku. 
Ciężkie były pierwsze miesiące pionier­
skiej pracy przy budowie polskiego trak 
tora. Kosztowały inżynierów i załogę wie 
łe niepokojów, wiele nieprzespanych no­
cy. Aż wreszcie, w pewną sobotę, 21 mar 
ca 1947 roku, kiedy w fabryce było już 
pusto, trzech pracowników: inżynier, mon 
ter i majster przystąpiło do uruchomienia 
pierwszego ciągnika. Nie miał jeszcze 
wmontowanej chłodnicy, podłączyli go 
więc do... wodociągu i uruchomili silnik. 
Stanął. Włączyli jeszcze raz. Ruszył, tym 
razem na dobre. Jeszcze dziś pamiętają 
wzruszenie, jakie ich ogarnęło.

W kwietniu tegoż roku ursusowski cia 
gnik wystawiony został na targach poznań 
skich, jako zwiastun narodzin nowego prze 
mysłu w Polsce, a już na jesieni traktory 
„Ursus“ orały ziemię w powiecie pyrzyc- 
kim.

W 1951 roku, gdy z zakładów wyszedł 
10-tysięczny traktor, załoga „Ursusa“ o- 
trzymała list od pracowników POM w 
Środzie Wielkopolskiej: „Dziękujemy zało­
dze „Ur? sa" za dobre traktory. Ciągnik 
■ Ursus“ cechuje prosta i przys ępna dla 
każdego traktorzysty konstrukcja, co po­
zwala usuwać drobne usterki we własnym 
zakresie. Konstrukcja ciągnika jest bardzo

wytrzymała; dowodem tego jest, że 68 
proc. ciągników przekroczyło czas między 
remontami kapitalnymi“. Produkcja pol­
skich traktorów stała się faktem dokona­
nym.

Traktor jest mechanizmem skompliko­
wanym. Nie tylko dlatego, że wykonanie do 
niego części wymaga tysięcy zabiegów, se 
tek obrabiarek, że np. wał korbowy musi 
przejść przez kontrolę 20 raży. Ale również 
dlatego, że życie idzie naprzód, i aby było 
traktorów coraz więcej, trzeba szukać 
wciąż nowych metod pracy produkcyjnej, 
nowych form współpracy między ludźmi. 
I był taki okres w „Ursusie“ nie wstydź 
my się dziś go przypomnieć — kiedy o 
tym zapomniano.

■ Jakie były tego przyczyny? Nie doce­
niano pracy politycznej: grupy agitato­
rów prawie nie istniały, spały oddziałowe 
organizacje partyjne, spała organizacja 
zetempowska. Nie istniało współzawodnic­
two i racjonalizatorstwo. A wyniki? Przy 
szły takie miesiące, kiedy plany wykony­
wane były w 70 proc., ludzie chodzili jak 
błędni. Koła traktorów obracały się 
wstecz.

Ale umiano wyjść z kryzysu zwycięsko, 
16 kwietnia „Ursus“ święcił swój wiciki 
dzień — z fabryki wyszedł 20-tysięczny 
traktor. Ten dzień nie jest jedynie symbo 
liczną „laurką“. Jest rzeczywistym zwycię 
stwem załogi. Plan roku 1952 „Ursus“ wy­
konał przed terminem, a w pierwszym 
kwartale br. dał 67 traktorów ponad plan.

Przyszli przed rokiem do „Ursusa“ no 
wi ludzie. I potrafili przy pomocy partii i 
władz gospodarczych postawić jasny pro­
gram zmiany metod pracy w zakładzie. Nie 
przerywając produkcji potrafiono w ciągu 
dwóch ■ miesięcy przestawić kil'”  set obra­
biarek, aby zgodnie z potrzebami* nowej 
organizacji pracy stworzyć linie i gniazda 
ąhi'Óbc5§,

Potrafiono przy dużej pracy politycznej 
szeroko rozwinąć ruch racjonalizatorski. W 
ciągu dwóch zaledwie miesięcy wpłynęło 
1.731 wniosków racjonalizatorskich. Stwo­
rzono brygady inżynieryjno-techniczne. 
Współzawodnictwo przestało być martwą 
literą. Dzięki temu wszystkiemu uzyskano 
w końcu ubiegłego roku tempo produkcji
0 12 proc. wyższe niż w lipcu, a o 71 proc. 
wyższe od średniego tempa roku 1951, 
roku kryzysu „Ursusa".

To wszystko osiągnięto dzięki pracy po­
litycznej. Wzmocniono organizację partyj­
ną przez wprowadzenie do kierownictwa 
nowych ludzi. Wzmocniono organizację 
ZMP dzięki otoczeniu jej opieką przez par 
tię. Rozpoczęto usilną pracę polityczną z 
Inteligencją techniczną. W wyniku tej pra 
cy powstało wiele brygad inżynieryjno- 
technicznych, szereg usprawnień, które w 
znacznej mierze poprawiły pracę zakładu. 
Wzmogła się też aktywność grup agitato­
rów partyjnych.

Pod przewodem partii załoga „Ursusa“ 
przezwyciężyła trudności. I wielka była ra 
dość załogi w dniu wielkiego święta fabry 
ki, kiedy wzdłuż szpaleru nowiutkich cią­
gników przejechał ten dwudziestotysięcż- 
ny. Poszedł ten traktor w dobre ręce — 
w ręce załogi POM Niegłosy, w powiecie 
piockjm, jednego z przodujących POM w 
kraju.

Mocno uścisnęli sobie dłonie przodow­
nik pracy z „Ursusa“, tow. Zygmunt Pająk
1 przodujący traktorzysta POM Niegłosy, 
Henryk Gołębiowski. POM dostał nowiut­
ki, dobry traktor, a w zamian za to trak 
kmzysta Gołębiowski zobowiązał się prze­
pracować na nim 8 tys. godzin bez kapitał 
nego remontu i wykonywać rocznie 900 
hektarów orki.

D o b r y c h  p l o n ó w  t o w a r z y ­
sze!

Szkoccy zw ią zk o w c y
domagała się rozszerzenia handlu 

miedzy Zachodem a Wschodem
LONDYN PAP. Dnia 16 bm. 

zakończyły się w Rothessay (Szko 
cja) obrady kongresu szkockich 
związków zawodowych. Na kon­
gresie tym uchwalono jednomyśl 
nie rezolucję, witającą z uzna­
niem uchwałę brytyjskiego kon­
gresu Trade-Unionów z 1952 r. 
o konieczności rozszerzenia han­
dlu między Zachodem, a Y/scho- 
dem. Rezolucja wzywa radę ge­
neralną Trade-Unionów do podje 
cia wszelkich niezbędnych kro­
ków w celu zapewnienia reali­
zacji tej uchwały w interesie go­
spodarki Anglii.

W  w a ru n k a c li te rro ru
odisyly sią wyfcory w Tunżsie

PARYŻ PAP. „LTIumanite“ 
donosi, że parodia wyborów w 
Tunisie skończyła się całkowitym 
fiaskiem kolonizatorów. Przewa­
żająca część ludności Tunisu zbój 
kotowała wybory do rad kaida- 
tów (lokalnych organów admini­
stracyjnych). Np. w okręgu Mun 
char na 6.500 mieszkańców o- 
trzymało prawo głosu 785 osób, 
a głosowało tylko 140. Wobec 42 
giosów „nieważnych“, 3 lcandyda 
tów „wybrano“ 98 głosami.

Przedstawiciel partii Neo De- 
stour na Francję — Masmoudi o- 
świadczył, że „wybory“ te odby­
ły się w warunkach terroru.

Od poniedziałku trwają areszto 
wania komunistów i członków 
Neo Destour. — m. in. areszto­
wany został sekretarz Komuni­
stycznej Partii Tunisu — Maha- 
met Sahabon oraz jeden z przy­
wódców Neo Destour. Pomimo 
represji lud Tunisu trwa nie- 
.MsteSŁenie w niebu soom.,
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Zwierajmy szeregi Frontu Narodowego P R Z E D  1 M A J A

„Podstawowym zadaniem partii w chwili obecnej 
jest wzmacniać i rozszerzać Front Narodowy — wielo­
milionowy, potężny, twórczy, nierozerwalny i niepoko­
r n y  front patriotów wiążących swój osobisty los, roz­
wój i przyszłość z rozwojem i przyszłością narodu, ofiar­
nych i ze wszystkich sił pragnących pracować nad po­
mnażaniem sił i bogactw naszej ojczyzny“.

(Z referatu towarzysza Bieruta 
wygłoszonego na VIII Plenum KC PZPR)

Zrodzony z jedności myśli, z 
jedności działania, z jedności dą 
żeń narodu polskiego Front Na­
rodowy walki o pokój i Plan 6 
letni z każdym miesiącem, z każ 
dym rokiem rozrasta się, obejmu 
je swym zasięgiem coraz to li- 
czebniejsze, coraz bardziej zwar­
te szeregi. Bojownikiem Frontu 
Narodowego jest górnik wydoby­
wający węgiel i chłop pracują­
cy, dbały gospodarz naszych pól 
jest naukowiec i inżynier, którzy 
swą wiedzę oddali w służbę 
szczęścia człowieka, jest żołnierz 
stojący na straży naszego poko­
jowego budownictwa.

Nasz Front Narodowy zespala 
coraz ściślej cały naród, gdyż na 
ród nasz jest narodem wolnym, 
wyzwolonym z pęt burżuazyjne- 
go ucisku, gdyż przekształca się 
w naród socjalistyczny, a więc w 
naród coraz bardziej jednolity, 
zwarty.

Nasz Front Narodowy umacnia 
się i krzepnie w miarę jak roś­
nie świadomość polityczna milio 
nów Polaków, w miarę historycz 
nych zwycięstw, jakie odnosi­
my dzięki władzy ludowej, dzię­
ki klasie robotniczej, złączonej 
nierozerwalnym sojuszem z pra­
cującym chłopstwem, dzięki rewo 
lucyjnej partii uzbrojonej w oręż 
marksizmu - leninizmu, kierują­
cej się naukami wielkiego Stalina.

Wspaniałym dowodem rosnącej 
jedności i coraz większej spoisto­
ści naszego ..arodu był powszech 
n; udział społeczeństwa w wiel­
kich plebiscytach na rzecz poko­
ju, w ogólnonarodowej dyskusji 
nad Konstytucją. Niezwykle zna 
miennym pod tym względem wy 
darzeniem były wybory do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. W wyborach tych naród 
wypowiedział swą wolę w sposób 
tak powszechny, jednomyślny, 
zdecydowany jak. nigdy jeszcze w 
swej wielowiekowej historii. W 
wyborach tych naród polski dał 
wyraz temu, że coraz lepiej ro­
zumie, ie  walka o socjalizm to 
walka o rozwój, siłę 1 szczęście 
naszej ojczyzny, bowiem tylko so 
cjalizm — ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej — zapewni Polsce 
dobrobyt 1 siłę, gwarantuje jej 
rozkwit gospodarczy, polityczny, 
kulturalny.

Szeregi Frontu Narodowego ce­
mentuje miłość do władzy ludo­
wej — zdobyczy i dumy mas pra 
cujących, zespala nienawiść do 
wrogów pokoju, do wrogów na­
szej ojczyzny, którzy pragnęliby 
kwitnące miasta zamienić w 
zgliszcza, nienawiść do wroga kia 
sowego, który chciałby nasz pięk 
ny kraj oddać na łup amerykań­
skich monopoli 1 ich hitlerow­
skich pupilków.

Do milionów obywateli dociera 
ćoraz głębiej świadomość tego, 
że miłość do kraju tylko wtedy 
jest twórcza, gdy towarzyszy jej 
czyn. Źe nienawiść do wrogów 
musi się wyrażać w zdecydowa­
nej walce z nimi i że musi tej 
walce towarzyszyć nieustanna 
czujność wobec knowań wrogów. 
Że wyrazem miłości do ludowej 
ojczyzny jest ofiarna dla niej 
praca, uparte pokonywanie trud­
ności, niezłomne wcielanie w ży­
cie wielkich idei i nauk Józefa 
Stalina.

Gdy w tragiczne marcowe dni 
wstrząsnęła Polską wieść o tym, 
że towarzysz Stalin odszedł od 
nas na zawsze — odpowiedzią na

rodu polskiego było jeszcze sil 
niejsze zwarcie milionowych sze­
regów wokół partii.

„...W tych bolesnych chwi­
lach miliony ludzi zajrzały jak 
gdyby w głąb własnego serca 
i uświadomiły sobie własną po 
stawę, która niepostrzeżenie 
często dojrzewała i żłobiła so­
bie drogę — mówił na VIII Ple 
num KC PZPR towarzysz 
Bierut. — Miliony prostych lu­
dzi odczuwając głęboki ból na 
wieść o śmierci towarzysza 
Stalina w pełni zdały sobie 
sprawę jak mocne uczucia łą­
czą ich, partyjnych i bezpartyj 
nych, kobiety i mężczyzn, dzie 
ci i dorosłych z życiem i wal­
ką Józefa Stalina, z ideą wal­
ki o pokój i sprawiedliwość spo 
łeczną, z którą imię Stalina 
wiąże się nierozerwalnie“.
W ten sposób miliony Polaków 

dały wyraz głębokiej ufności do 
partii, swej niezachwianej wiary 
w to, że partia prowadzi naród 
polski po tej drodze, jaką wska 
żał Józef Stalin i że nic nie zdo 
ła zawrócić narodu polskiego z 
tej drogi.

Towarzysz Bierut wskazał na 
VIII Plenum KC naszej partii, że 
nowy odpowiedzialny okres dzie­
jów, w którym obecnie żyjemy i 
w którym przypada nam walczyć 
bez Stalina, wymaga od nas 
jeszcze ofiarniejszej walki o po 
kój, jeszcze bardziej świadomej i 
twórczej pracy dla kraju, jeszcze 
większej czujności wobec wro­
gów, jeszcze silniejszego zjedno­
czenia wszystkich ludzi kochają­
cych ojczyznę, dalszego zacieśnie­
nia więzów przyjaźni z wielkim 
krajem Stalina — Związkiem Ra 
dzieckim. oraz z krajami demo­
kracji ludowej. Dlatego też VIII 
Plenum KC 'PZPR jako jedno z 
najważniejszych zadań postawiło 
dalsze wzmacnianie spoistości sze 
regów Frontu Narodowego, dal­
sze podnoszenie ich świadomości 
politycznej.

„Dziś najwyższym zadaniem 
naszej partii — mówił towa­
rzysz Bierut — jest spoić nie­
rozerwalną więzią wielomilio­
nowe masy pracujące naszego 
narodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą i misją historyczną prole-

tariatu, której przodownikami, 
wyrazicielami, chorążymi byli 
najwięksi geniusze ludzkości, 
uznani przez całą postępową 
ludzkość — bojownicy jej pro­
miennego jutra — Lenin i 
Stalin“.

Są w naszym kraju ludzie, 
którzy dopiero niedawno — w 
dniach wielkiego bólu po śmier­
ci Towarzysza Stalina — zrozu­
mieli w pełni jak bliską i drogą 
jest im idea socjalizmu.

Są w naszym kraju jeszcze lu­
dzie, którzy bronią się przed no­
wym, choć coraz silniej kiełkuje 
ono w ich sercach i umysłach. 
Nie mają jeszcze dość sił i wiary, 
by do reszty uwolnić się od ba­
lastu burżuazyjnej świadomości, 
nie rozumieją jeszcze w dostate­
cznym stopniu wielkich przemian 
dokonywających/ się w naszym 
kraju. Tym i ludziom, ludziom 
uczciwym, lecz słabym i chwiej­
nym, musimy pomóc zdjąć biel­
mo niewiedzy i nieświadomości, 
które powleka ich oczy. Droga do 
tego wiedzie przez wielką pracę 
wychowawczą, za którą odpowie­
dzialność spada przede wszyst­
kim na członków partii i aktyw 
komitetów Frontu Narodowego.

„Najwyższym obowiązkiem i 
zadaniem naszej partii — czo­
łowej siły Frontu Narodowego 
— uczy nas towarzysz Bierut — 
jest budzić w masach pracują 
cych świadomość wielkiej roli 
naszego państwa ludowego w 
kształtowaniu życia, dobrobytu, 
wolności narodu, jego przy­
szłości“.
Front Narodowy wypisał na 

swych sztandarach słowa — po 
kój i Plan 6-letni. Aby urzeczy­
wistniać te idee, musimy nie­
ustannie wzmagać nasz wysiłek, 
pracować dla ojczyzny coraz le­
piej, coraz wydajniej, nie szczę­
dząc trudu, by jak najprędzej 
zbudować socjalizm, który niesie 
Polsce wspaniałą przyszłość.

Już dziś każdy z nas widzi wy 
niki coraz ofiarniejszej, coraz bar 
dziej świadomej pracy naszego 
społeczeństwa. Ich świadectwem 
jest Warszawa —  jakże piękna 
socjalistyczna; wspaniałe kombi­
naty przemysłowe, nowe kopal­
nie, nowe piece hutnicze, nowe 
nieznane u nas przedtem gałęzie 
produkcji; traktory orzące naszą 
żyzną, bogatą ziemię; przebudo­
wa wsi z kapitalistycznej, zacofa 
nej, upośledzonej, głodującej — 
w wieś nową, spółdzielczą; milio 
ny książek, tysiące nowych szkół, 
bibliotek, świetlic.

Nasz wolny naród jest świado­
mym twórcą swych losów, swej 
przyszłości. Pracą wyraża on 
swój patriotyzm. Czynem trwa­
łym, codziennym — długookreso­
wymi zobowiązaniami składa

hołd pamięci naszego najlepsze­
go Przyjaciela, Józefa Stalina.

Chodzi o to, by w toku reali­
zacji tych zobowiązań jeszcze bar 
dziej umacniała się jedność na­
szego narodu, rosła nieprzerwa­
nie świadomość naszych ceiów 
— budowy silnej, szczęśliwej, 
kwitnącej ojczyzny socjalistycz­
nej. Chodzi o to, by miliony Po­
laków, które ufają partii i uwa­
żają ją za bliską sobie, jeszcze 
lepiej zrozumiały, że cele wska­
zane przez partię, to ich własne 
cele. Toteż partia musi być przy 
kładem i wzorem, wychowawcą 
i nauczycielem narodu, skupia­
jącego się coraz mocniej we Fron 
cie Narodowym. Musi nieustan 
nie zacieśniać więź z masami pra 
cującymi, musi przodować w wal 
cc o socjalizm/ i o pokój.

Zaledwie cjWa tygodnie dzieli 
nas od wielkiego święta między­
narodowego proletariatu, od : 
Maja. Dla nas jest to święto ogól 
nenarodowe, święto wielkiego 
Frontu Narodowego, walki o po 
kój i Plan 6-letni. Niech więc 
przygotowania do wielkiego świę 
ta niech twórczy zapał milionów 
Polaków, którzy podjęli i podej­
mują na cześć 1 Maja nowe zo­
bowiązania, staną się naszym 
tiiumfalnym wkładem w dzieło 
pokoju i socjalizmu, niech służą 
wielkiej sprawie wzmocnienia sił 
obozu pokoju i demokracji, któ­
remu przewodzi niezwyciężony 
Kraj Rad i jego wielka partia 
Lenina - Stalina. K.

Mieszkańcy Robotniczego Domu Stoczniowca w Gdańsku - Wrzeszczu 
oglądają w świetlicy dekorację, wykonaną przez kolegów — członków 

zarządu świetlicowego. CAF—jot. Uklejeioski.

Wa rsztato ir cy »Arki« ir uualce 
o wysoką gotowość techniczną flotylli kutrowej

13 kwiecień. Przed warszta­
tem pogotowia kutrowego „Arki“ 
w gdyńskim porcie rybackim sto 
ja tylko trzy jednostki. Na jed-i 
nej z nich pracuje już miarowo 
silnik.

— Chodzi teraz jak zegarek. Do1' 
bre spalanie, nawet dymku nie 
widać — mówi do stojącego na 
nabrzeżu kierownika warsztatu 
inż. Jurewicza motorzysta kutra 
„Gdy 34“, Władysław Redliński. 
—• Dzisiaj rano byliśmy już na 
redzie, kiedy nawaliia nam ta 
pompka oliwna. Myślałem, że re­
mont potrwa dłużej, a tymcza­
sem już po kilku godzinach ku­
ter gotowy do wyjścia na poto­
wy.

Wiele zmieniło się ostatnio w 
warsztafcie „Arki“. Jeszcze przed 
trzema miesiącami narzekali na 
war tatowców wszyscy — i ryba 
cy, i kierownictwo, i organizacja 
partyjna... Bo też trzeba przyz­
nać, że z gotowością techniczną 
bvło wtedy źle. Kutry traciły wie 
le dni połowowych w przestojach 
remontowych — warsztatowcy cią 
gle nie nadążali.

Od dwóch miesięcy nikt już na 
warsztaty nie narzeka. Wręcz od

wrotnie, wszyscy stwierdzają, że 
warsztatowcy „górą“, że nie prze 
trzymują kutrów i osiągają pia­
nową gotowość techniczną. I to 
wysoką — np. w kwietniu 85 
proc.

Co na to wpłynęło? Przecież nie 
skończyły się kłopoty z zaopa­
trzeniem? Tak, to prawda, są one 
nadrl bardzo dokuczliwe i nieje­
dnokrotnie hamują pracę. Lecz 
duże zmiany nastąpiły w organi­
zacji i stylu pracy. Od dwóch mie 
sięcy warsztatowcy pracują już 
na trzy zmińny, a inspektorzy 
techniczni pełnią dyżury przez ca 
ią dobę.

Najważniejsze jest jednak to, że 
rozwinęło się współzawodnictwo...

Już z początkiem roku poszczegól 
ni pracownicy i całe brygady roz 
poczęły podejmować zobowiązania 
skracania terminów robót zleco­
nych im przy remontach jednostek. 
Dało to oczywiście wiele, ale jesz 
cze nie zabezpieczało w pełni cią 
głego utrzymywania wysokiej go 
towości technicznej flotylli. Nie 
wszyscy bowiem i nie na wszyst 
kie remonty podejmowali takie 
zobowiązania.

Ostatnio i to się zmieniło. 2

Zobowiązanie 
godne naśladowania

Kierowca samochodu , ciężaro­
wego marki „Dodge“ w Zjedno­
czeniu Budownictwa Inżynieryj- 
no-Morskiego J. .  Szostak zobo­
wiązał się w okresie letnim, tj. 
od 1 kwietnia do 1 listopada br. 
zaoszczędzić 7 litrów paliwa na 
każdych 100 przejechanych kilo­
metrów.

Zobowiązanie ob. Szostaka god­
ne jest naśladowania przez in­
nych kierowców.

W 10-to rocznice powstania w getcie
■pNnia 23 kwietnia 1943 r. nie- 

legalny organ Polskiej Partii 
Robotniczej „Głos Warszawy“, pi 
sał: „Opór ludności żydowskiej 
Przyjął szybko zdecydowaną for­
mę zbrojnej walki. Na ciasny te­
ren warszawskiego getta trzeba 
było ściągnąć regularne wojsko, 
artylerię, czołgi. Do pomocy uży­
to samolotów, rozpoczęto formal 
ne oblężenie. Zacięte walki toczą 
się o każdy dom, o każde miesz 
kanie. Mury getta, które miały 
ułatwić krwawą masakrę ludno­
ści żydowskiej, stały się twier­
dzą, o którą daremnie już 5 dni 
bije się bestia hitlerowska. Getto 
zasiane jest trupami żandarmów 
i esesowców. Karetki Czerwone­
go Krzyża wywożą masowo ran­
nych. Nie jest to tylko porażka 
w sensie wojskowym. Jest to wy­
raźna porażka polityczna“.

Walka trwała już 4 dni. 19 
kwietnia nad ranem hitlerowcy 
przystąpili do akcji, mającej na 
celu wysłanie do obozów śmier­
ci resztek ludności żydowskiej, 
zamkniętej w getcie. W tym cza­
sie było w getcie warszawskim 
zaledwie. 70 tys. Żydów. Pozosta­
li, a były ich setki tysięcy, zgi­
nęli już przedtem z głodu i epide 
mii, lub też zostali wywiezieni i 
zamordowani w Treblince, Maj­
danku 1 innych obozach maso­
wej zagłady. V

Tym razem jednak hitlerowski 
zwier^ napotkał na zacięty .opór. 
Żydowska Organizacja Bojowa, 
licząca około 600 zorganizowa­
nych bojowców, uderzyła z kilku 
stron na wkraczające oddziały fa 
szystowskie, przywitała je ogniem 
i zmusiła do odwrotu. Przeciw 
uzbrojonym po zęby hitlerowcom, 
wspieranym przez całą nowoczes 
ną technikę wojenną, stanęli bo-

i
jowcy żydowscy, przeważnie ̂ mlo 
dzi Robotnicy, których uzbrojenie 
składało się z niewielkich ilości 
karabinów, rewolwerów, grana­
tów, butelek z płynem wybucho­
wym i czterech karabinów ma­
szynowych.

A jednak walki rozpoczęte 19 
kwietnia trwały jeszcze w maju 
i czerwcu. Śmierć czyhała nâ  zbi­
rów hitlerowskich na każdym 
kroku. W zeznaniach złożonych 
przed Międzynarodowym Trybu­
nałem w Norymberdze oberkat 
Stroop mówił: „Kobiety były u- 
zbrojone na równi z mężczyzna­
mi. Niejednokrotnie zdarzało się, 
że trzymając w każdej ręce pisto 
let, strzelały z obu równocześ­
nie“.

Powstanie w getcie warszaw­
skim wybuchło po długotrwałych 
pracach przygotowawczych. Już 
w pierwszych miesiącach 1942 r. 
Polska Partia Robotnicza wysła­
ła na teren getta swych przedsta 
wicieli, starych komunistów, Jo- 
zefa Lewartowskiego i Andrzeja 
Szmidta. Do utworzonego w get­
cie Bloku Antyfaszystowskiego
wstępują obok komunistów, wszy 
stkie pałające żądzą walki z oku 
pantem ugrupowania. Na czele 
grup bojowych, na czele Żydow-r 
skiej Organizacji Bojowej, obok 
komunistów Fondamińskiego i R° 
zenfelda, stają i inni związani z 
ludem dowódcy, jak np. Aniele- 
wicz. Ruch oporu demaskuje 
zdradziecką rolę Judenratu (ży­
dowskiego pseudosamorządu), ob­
sadzonego przez burżuazyjne ele 
menty syjonistyczne i klerykal- 
ne, wykazuje zbrodniczą polity­
kę burżuazji, która wykonując 
skwapliwie wszystkie zarządzenia 
okupanta i wzywając mieszkań­

ców getta do posłuszeństwa, po­
magała ludobójcom hitlerowskim 
w dziele masowej eksterminacji 
ludności żydowskiej. Żydowska 
Organizacja Bojowa oczyszcza 
getto z agentów gestapo, izoluje 
Judenrat, udanymi akcjami bojo­
wymi wskazuje ludności drogę 
walki.

Masowe wywożenie mieszkań­
ców getta do obozów śmięrci, be 
stialski mord — popełniany na 
ludności żydowskiej, stanowiły 
jeden z etapów planu ekstermi­
nacji narodu polskiego, konsek­
wentnie realizowanego przez fa­
szystowskich ludobójców. Sprawa 
aktywnej walki ludności żydow­
skiej z okupantem była sprawą 
całego ruchu oporu w Polsce. Ro 
zumiała to klasa robotnicza, jej 
partia wraz ze swą siłą zbrojną 
— Gwardią Ludową.

Stały kontakt między sztabem 
głównym Gwardii Ludowej, a do 
wództwem Żydowskiej Organiza­
cji Bojowej w getcie istniał od 
początku 1943 roku. Jak pisze w 
swych wspomnieniach Franci­
szek Łęczycki, wyznaczony przez 
drwództwo Gwardii Ludowej do 
utrzymywania łączności z Żydów 
ską Organizacją Bojową: „Wyko 
nując polecone mi zadanie, przed 
samym wybuchem powstania, do 
starc-ylem do getta nieomal wszy 
stką broń, pozostawiając jedynie 
nieodzownie potrzebną, ogołoci­
łem magazyny“.

Podczas gdy partie burżuazyj­
ne i dowództwo AK odmówiły u- 
dzielenia jakiejkolwiek pomocy, 
tylko klasa robotnicza, z Polską 
Partią Robotniczą na czele wspar 
ła bohaterskich powstańców. Od 
działy Gwardii Ludowej przepro 
wadziły szereg akcji bojowych, 
likwidowały gniazda karabinów

maszynowych, ustawione wokół 
getta, pomagały odciętym oddzia 
łom w przedostaniu się do la­
su. We wspólnej walce ze znie­
nawidzonym wrogiem, padali po 
obu stronach getta bojownicy o 
wolność.

Powstanie w getcie warszaw­
skim było przejawem wzmożonej 
walki narodów okupowanej przez 
hitlerowców Europy. Niezachwia 
na była już wtedy, po Stalingra 
dzie, pewność ostatecznego zwy­
cięstwa, serca przepełniała wrzą­
ca nienawiść. Od Wołgi do Pire­
nejów mocniej zaciskali w rę­
kach broń mężczyźni i kobiety, 
młodzi i starzy.

Podczas powstania w getcie fa­
szyzm pokazał raz jeszcze, jaki 
los gotuje on ludzkości. Nie mo­
gąc zwyciężyć w boju, bestie hi­
tlerowskie paliły żywcem tysiące 
ludzi, dusiły gazem, uśmiercały 
dzieci w oczach matek.

Na ruinach getta powstaje no­
we życie. Buduje się domy, zakła 
da zieleńce, wkrótce znikną ostat 
nie gruzy — niemi świadkowie 
bohaterskich walk. Ale nie zgi­
nie pamięć o bohaterach getta, 
bohaterach jednej z najzacięt­
szych bitew wydanych hitlerow­
skiemu okupantowi na ziemiach 
Polski. Nic nie zatrze wspomnień 
najstraszliwszych w historii fa­
szystowskich zbrodni.

Naród polski, dla którego sło­
wo faszyzm stało się symbolem 
niewoli, tortur i śmierci, poświęca 
wszystkie swe siły pokojowemu 
budownictwu. Aby silny by! nasz 
kraj, by rósł w silę obóz poko­
ju i socjalizmu. Aby nigdy nic 
zagroziła światu trupia czaszka 
faszyzmu.

P. Z.

kwietnia cała załoga warsztatu 
podjęła długoterminowe zobowią­
zanie dla uczczenia święta klasy 
robotniczej — I Maja. Teraz już 
wszyscy w warsztacie walczą o 
skrócenie remontów na wszyst­
kich kutrach.

* • *
Na pokładzie kutra \„Gdy 58", 

który stoi w planowym remoncie 
rocznym, kończy właśnie pracę 
brygada remontowa mechaniz­
mów pomocniczych.

— Wykonaliśmy już roboty na 
„Gdy 58“ — melduje kierowni­
kowi WPK brygadzista Józef Kę 
dzia. — Mieliśmy termin do ju­
tra, ale zgodnie z podjętym zobo 
wiązaniem skończyliśmy dzisiaj.

Odnotowując wykonanie zobo­
wiązania, inż. Jurewicz przypomi 
na brygadziście, aby przekazał to 
również ślusarzowi Franciszkowi 
Handtkemu, który prowadzi z ra 
mienia rady zakładowej kontrolę 
realizacji zobowiązań warsztatów 
ców.

— A jak daliście sobie radę z 
prostowaniem nadburcia?—Zwra­
ca się do brygadzisty inż. Ju­
rewicz.

— Potrzebny do tego lewarek 
pożyczyłem z warsztatu „Jednoś­
ci Rybackiej" — odpowiada Kę­
dzia. Musiałem też kawałek rury 
kombinować ze szmelcu leżącego 
obok nowej chłodni.

— Tak, słabo jeszcze u nas z 
materiałami i narzędziami — 
stwierdza kierownik i zwracając 
się do zaopatrzeniowca F,dwarda 
Skrzypka, zapytuje:

— A kiedy wreszcie będą w ma 
gazynie tryby talerzowe do wind 
trałowych?

— Rybacka baza remontowa w 
Pucku już ich nie robi, choć nie 
wykonała planu dostaw za 1952 
r. — odpowiada referent 'Skrzy­
pek. — Tłumaczą się, że obecnie 
nie mają na to czasu. Zamówie­
nie na 1953 r. ma nam wykonać 
spółdzielnia w Darłowie, ale by­
łem u nich ostatnio i stwierdzi­
łem, że tam jeszcze śpią.

— Za często zdarzają się awa­
rie tych trybów — wtrącą długo 
letni praktyk, majster Labuda.— 
Wielu rybaków nie wyłącza przy 
uruchamianiu windy naciągacza 
pasa i przez to następuje silne 
uderzenie, które wyłamuje zęby 
w trybach. Gdyby więcej uważali 
— mielibyśmy mniej roboty 1 
mniej trybów by poszło. Przed 
trzema dniami musieliśmy na je­
dnym kutrze tryby spawać za­
miast je po prostu wymieniać. Ile 
to czasu na marne przy tym po­
szło. * * *

Warsztatowcy „Arki“ mają wie 
le trudności w realizacji swych 
zobowiązań. Większość z nich jed 
nak pokonują zwycięsko w co­
dziennej walce o rybę dla kraju. 
W trosce o jak najlepsze wywią­
zanie się ze swoich odpowiedział 
nych zadań, warsztatowcy coraz 
śmielej myślą i mówią między so 
bą o wprowadzeniu listów gwa­
rancyjnych na wykonywane przez 
nich remonty kutrów. UZależnia- 
ią to jednak od poprawy zaopa­
trzenia, w czym powinna im jak 
najszybciej przyjść z pomocą dy 
rekcia przedsiębiorstwa.

T. W,
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Uwngi nn marginesie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w ZMP

w  organizacji ZMP-owskiej 
województwa gdańskiego trwa o- 
becnie kampania sprawozdawczo- 
wyborcza do władz ZMP. Kam­
pania przebiega w okresie, kiedy 
po zgonie Towarzysza Stalina ma 
sy pracujące i młodzież naszego 
kraju coraz mocniej skupiają się 
wokół Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i rządu, aby pod 
kierownictwem tow. Bieruta, je­
szcze lepiej i skuteczniej wcie-

kier.
K A Z I M I E R Z  K U S I A K

Wydziału Org.-Instr. Zarządu Wojewódzkiego ZMP

gardzie członkowie młodzieżowej 
brygady w oddziale „A" zwięk­
szyli wydajność pracy o około 15 
proc., wyrabiając średnio 150 
proc. dziennej normy.

W szeregu kół wiejskich oma­
wiane są przez dyskutantów za-

— dania młodzieży w wiosennej 
lać w życie wskazania wielkiego! kampanii siewnej, rozwoju i umoc 
Wodza i Nauczyciela postępowej 1 nieniu spółdzielni produkcyjnych, 
ludzkości. | W gromadzie Nowa Cerkiew,

pow. Tczew, członkowie ZMP o 
mówili swój udział w pracy nadCała młodzież polska przekuwa 

ból i żal po zgonie Towarzysza 
Stalina w czyn, w wolę walki o 
lepsze, jaśniejsze jutro — o po­
kój i socjalizm.

Zadaniem ZMP jest pokierować 
tym wielkim, patriotycznym ru­
chem młodzieży. Uporczywie pra 
cować nad podniesieniem jej świa 
domości politycznej, nieustannie, 
cierpliwie wyjaśniać cel i zada­
nia naszego budownictwa socjali­
stycznego, mobilizować młodzież 
do walki o realizację planów pro 
dulccyjnych w przemyśle, o 
wzrost produkcji rolnej i rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi, do walki o wiedzę w szko­
łach i wyższych uczelniach, do 
walki przeciw wrogom narodu, 
uczyć ją czujności.

Pomóc nam w tym powinna 
kampania sprawozdawczo - wy­
borcza, której zadaniem jest 
wzmocnienie tętna życia organiza 
cji, pełniejsze nasycenie treścią 
polityczną całej pracy ZMP-ow­
skiej, podniesienie poziomu ideo 
logicznego, kształtowanie nauko­
wego, marksistowsko-leninowskie 
go światopoglądu i socjalistycznej 
postawy moralnej ZMP-owców.

Kampania sprawozdawczo-wy­
borcza powinna poważnie przy­
czynić'się do wzmocnienia demo­
kracji wewnątrz - organizacyjnej, 
rozwoju krytyki i samokrytyki, 
powinna wpłynąć na polepszenie 
pracy zarządów ZMP.

Wzrasta aktywność 
kół ZMP

Dotychczasowy przebieg kampa 
nii na terenie naszego wojewódz­
twa wskazuje na wielki zapał 
młodzieży i troskę o lepszą pra­
cę kół ZMP. Świadczyć tym dy­
skusja na odbywających się ze­
braniach sprawozdawczo-wybor-

powstaniem spółdzielni i swe za­
dania na przyszłość. Aby pod­
nieść wydajność z ha postanowi­
li oni zorganizować w spółdziel­
ni poletko doświadczalne. Kol. kol. 
Helena Dąbrowska i Teresa Stan 
kowska, które pracowały w ko­
mitecie założycielskim w Rzcżen- 
cinie, przyczyniły się do powsta­
nia spółdzielni produkcyjnej, któ 
rej są członkami.

Na dotychczas odbytych zebra 
niach było również sporo zdro­
wej krytyki braków w pracy kół 
ZMP. Ustosunkowywano się do 
takich spraw, jak szkolenie ideo­
logiczne, życie kulturalno-oświa­
towe i sportowe. Wiele było kry 
tyki pod adresem instancji ZMP.

Zebrania wpłynęły na znaczną 
poprawę pracy szeregu kół ZMP. 
Tak np. w spółdzielni produkcyj 
nej w Miłoradzu, pow. Malbork, 
członkowie dyskutowali nad tym. 
jak ulepszyć pracę koła. W 
wyniku przydzielono im kon­
kretne zadania. Kolega Potok 
zorganizuje zespół artystyczny, 
który będzie już brał udział w 
uroczystościach ł-majowych, kol. 
Radzik wspólnie z innymi dopro 
wadzi do porządku świetlicę tak, 
aby można było rozwinąć w niej 
życie kulturalno - oświatowe.

Beztroska hamuje 
kampanię

Nie wszędzie jednak kampania 
sprawozdawczo - wyborcza prze­
biega zadowalająco. W Szeregu 
zarządów i organizacji ZMP-Ow- 
skich widać oderwanie się od bo 
gatego nurtu życia politycznego 
i gospodarczego w naszym kraju. 
Występuje nieumiejętność łącze­
nia zadań, wypływających dla 
instancji i organizacji ZMP z u- 
chwal VIII Plenum KC PZPR, 
z przygotowań do Światowego Feezych. Dużo mk-jsca w dyskusji * w  b S »  

zajmuje omówienie udziału mło- slm a'11 •1,<Klzie7y "  ,ł" <arcszcie.

Stanowczo za slaby jest na fa­
li kampanii wyborczej wzrost sze 
regów ZMP. Np. w Gdańsku, w
szeregu wypadków uważano, że 
sprawy przyjęcia nowych człon­
ków nie należy omawiać na ze­
braniach sprawozdawczo-wybor­
czych, lecz organizować w tym 
celu dodatkowe zebrania. W Lę­
borku slaby wzrost organizacji 
ZMP tłumaczony jest „nawałem 
pracy w kampanii“.

Daje się zauważyć, że niektóre 
zarządy powiatowe, (miejskie, 
dzielnicowe) ZMP, jak np. w Gdy 
ni, uważają do pewnego stopnia 
kampanię za formalność, ograni­
czającą się do wyboru nowych 
władz ZMP- Nie rozumieją one 
wielkiego politycznego znaczenia 
kampanii.

Niektóre instancje beztrosko 
traktują kampanię. Prowadzą ją 
bezplanowo, już z pewnym opóź­
nieniem. Np. w Elblągu nie odby 
to jeszcze ani jednego zebi*ania, 
w Kościerzynie zebrania są przy 
gotowywane w pośpiechu — w 
ostatniej chwili. Zebranie w Dzie 
mianach instruktor ZP Kamiński 
przygotowywał na 3 godziny 
przed jego rozpoczęciem. W Sztu 
mie szereg zebrań zostało odło­
żonych wskutek ich niedostatecz 
nego przygotowania.

Organizacje partyjne 
udzielą nam pomocy

Tam, gdzie organizacje i in­
stancje ZMP pracują pod kierów 
nictwem komitetów i organiza­
cji partyjnych, tam kampania 
przebiega znacznie lepiej i śpeł- 
nia w zasadzie swoje zadania. 
Dużą troskę o przebieg kampanii 
wykazują KP w Malborku i Sta­
rogardzie oraz KM w Sopocie. 
Sprawę wyborów w ZMP o- 
mówiono tam na egzekuty­
wach instancji partyjnych. Z 
politycznymi założeniami kam­
panii zapoznano aktyw par­
tyjny i sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
przez co zwiększa się ich pomoc 
dla kół ZMP. Np. w spółdzielni 
produkcyjnej Czarny Las, pow. 
Starogard, przed zebraniem wy­
borczym egzekutywa podstawo­
wej organizacji partyjnej oceni­
ła przygotowanie zebrania i na­
kreśliła zadania dla koła ZMP. W 
wyniku zebrania podjęto szereg 
zobowiązań, a wszyscy członkowie

objęci zostali zleceniami organi 
zacyjnymi.

Wiele zarządów jednak nie 
zwraca się ó pomoc do komite­
tów i organizacji partyjnych w 
przygotowaniu i przeprowadzeniu 
zebrań, nie informuje instancji 
partyjnych o ich przebiegu. In­
stancje i organizacje ZMP powin 
ny zapraszać sekretarzy korni te 
tów i podstawowych organizacji 
partyjnych na zebrania oraz stale 
informować komitety i organiza­
cje partyjne o przebiegu kam­
panii.

Zwiększymy l wzmocnimy 
nasze szeregi

Niezmiernie ważnym zadaniem 
wszystkich organizacji ZMP-ow- 
skich jest szybki wzrost ZMP 
wśród młodzieży robotniczej i 
przyśpieszenie rozbudowy orga­
nizacji na wsi, gdzie dotychcza­
sowe tempo wzrostu jest niezado 
walające.

Chodzi o to, by przez polepszę, 
nie pracy polityczno - wychowaw 
czej i przydział zadań wszystkim 
ZMP-owcom zwiększyć oddziały­
wanie kól ZMP na całą młodzież, 
a najlepszych spośród niej przy­
jąć do ZMP.

Do nowych władz wybierzemy 
najofiarniejszych, najbardziej od­
danych aktywistów, którzy -wy­
rośli 1 zahartowali się w pracy. 
Muszą to być ludzie na odpowied 
nim poziomie politycznym, posia 
dający zdolności organizacyjne, 
skromni, stale pracujący nad so 
bą, podnoszący swój poziom po­
lityczny i kulturalny.

Nie możemy wybierać do władz 
ZMP nieuków i zarozumialców, 
samochwalców, tłumicieli kryty­
ki, zadzierających dumnie nosa 
biurokratów, odrywających się od 
mas młodzieży, nie widzących jej 
potrzeb i spraw.

Chodzi o to, ażeby wszystkie 
koła ZMP w zakładach, na wsi, 
w szkołach wyszły z kampanii 
wzmocnione politycznie i organi­
zacyjnie, Chodzi o to, by zetem- 
powcy coraz lepiej rozumieli swo 
je wielkie obowiązki, żeby byli 
zawsze gotowi stanąć na naj trud 
niejsze ędcinki produkcji, żeby 
przodowali w walce o rytmiczną 
realizację planu, o rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, a w szko 
le stale podnosili wyniki nauki— 
by organizacje zetempowskie po­
rwały za sobą całą młodzież do 
walki o wykonanie wielkich i za 
szczytnych zadań czwartego ro­
ku Planu 6-letniego.

W  P G R  Z ło to w o  zastosow ane 
radziecką metodę siewu krzyżowego

Na rozległym polu już z dale­
ka widać delikatną zieleń wschó 
dzącej pszenicy.

— To jara, posiana siewem 
krzyżowym — nie bez dumy obja 
śnią tow. Franciszek Kaszuba, 
kierownik PGR Złotowo — w ze 
spole Kraszewo.

Okazuje się, że na 19 ha uprą 
wionych pod pszenicę, 13 obsiano 
w Złotowie siewem krzyżowym. 
Obok — na takiej samej glebie, 
równocześnie posiano takie same 
ziarno odmiany „jednolitej“ sie­
wem rzędowym. Ale ono jeszcze 
nie wschodzi.

— Chcemy wypróbować, czy 
na naszym terenie siew krzyżowy 
pozwoli na zwiększenie wydajno­
ści z ha o 4 q — mówi Kaszuba.

PGR Złotowo jest położone po­
między spółdzielniami produkcyj 
nymi powiatu sztumskiego i mai 
borskiego. Doświadczenie z sie­
wem krzyżowym Wzbudziło wiel 
kie zainteresowanie wśród oko­
licznych spółdzielców i chłopów 
indywidualnych.

— Czyście się nie pomylili? — 
pytali 3-osobówą grupę siejących, 
kiedy spostrzegli, że po raz dru­
gi przemierzają pole z pełnym 
siewnikiem.

Nie, to nie była pomyłka. Smiaj 
ło użyto tu metody dawno już! 
wypraktykowanej i uznanej za 
lepszą w Związku Radzieckim 
coraz szerzej z powodzeniem sto­
sowanej w naszych PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych,

Z wykładów na szkoleniu, 
z broszur i czasopism dowiedzie­
liśmy się, że sianie systemem 
krzyżowym zapewnia znacznie 
większą wydajność z ha. Wpro­
wadziliśmy więc ten system, bo 
przecież pragniemy w tym roku 
zebrać jak największe plony 
pszenicy — mówi przodownica 
pracy Irena Simon, członkini ZMP. 
Obsługiwała ona siewnik konny,

ZMP-owcy z PGR Złotowo 1 
tym razem nie zawiedli pokłada^ 
nej w nich nadziei. Stanęli obol. 
członków partii i najofiarniej­
szych bezpartyjnych w pierw­
szym szeregu walczących o wyż­
sze plony w myśl założeń IV ro­
ku Sześciolatki. Dzięki właśni« 
takim jak Walter i Boryśzewicz 
załoga PGR mogła złożyć dumny 
meldunek: „Zobowiązanie wyko­
naliśmy z honorem. W Złotowie, 
zakończono siew na 10 dni przed 
zaplanowanym poprzednio termi­
nem“.

O zwycięstwie zadecydowała 
przede wszystkim ofiarność zało­
gi i wzorowa organizacja pracy. 
Siewy w gospodarstwie odbywa­
ły się sprawnie. Członkowie bry­
gad potowych współzawodniczyli 
pomiędzy sobą indywidualnie, a 
z brygadą traktorową — zespoło­
wo. Cała załoga została zaznajo­
miona z planem akcji siewnej i 
co wieczór każdy robotnik rolny 
wiedział ile procent normy wyko 
nał.

Ten sam wysoki poziom pracy 
cechuje i dalsze roboty wiosenne 
na polach PGR w Złotowie.

W. R.

O  tytuł najlepszego 
BPP w Polsce

Aktywny udział w walce o uzy 
Skanie tytułu najlepszego Budów 
lanego Przadsiębk rstwa Powia­
towego w Polsce bierze BPP 
W Elblągu. Do współzawod­
nictwa o tytuł przodujących przy 
stąpili także majstrowie i bryga 
dy przedsiębiorstwa.

Na czoło współzawodniczących
prowadzony przez tow. Mieczysia, wysunęli sie: A. Pletrzkowski, K, 
wa Kupca i Ireneusza Zacliaria-

dzieży w produkcji.
W wyniku tych zebrań powstali Kampania sprawozdawczo-wy- 

szereg mibdzieżowyCh brygad pjrol Korcza niedostatecznie wykorzy- S l g n t f e u m Ś  c f  Z O f t O U l f l ^ O I ł
dukcyjnych, jak cp. w Nadmor-istana ies* dla rozwijania wśród,-------------------------------------------------——--------------------
skich Zakładach Przemyślu; młodzieży długookresow ego współ
Drzewnego w Gdańsku, gdzie u- zawodnictwa, dla podniesienia na 
tworzono 4 brygady. W Zakła-! wyższy poziom pracy wewnątrz- 
dach Farmaceutycznych w Staro organizacyjnej

sza. Całą trójką wykonywali 200 
proc. normy przy siewie krzyżo­
wym, ■współzawodnicząc z innymi 
grupami robotników, którzy roz­
siewali nawóz, prowadzili bron­
ki posiewme, wały talerzowe czy 
siewniki na sąsiednich polach.

Traktorzyści Edmund BorySzc- 
wicz i Henryk Walter na swo­
ich „Zetorach“ wykonywali Wię­
cej niż po dwie normy dziennie. 
Przykuwała ich na wiele godzin 
do „stalowych toni“ ambicja 
członka ZMP, kfflry świadomie 
walczy na odpowiedzialnym od­
cinku pracy o wspólne zwycię­
stwo załogi.

Żebrowski, T. Okoński i W. So­
lecki, a zespołowo — brygada 
murarska H. Kłosowskiego oras 
stolarskie H, Ostrowskiego 1 H. 
Lipca.

Wielu robotników jak np. M, 
Tullczewski, A. Horodyński i f .  
Szcsnkowski, dając wyraz swej 
trosce o wykonanie planów zło­
żyło Cenne wnioski racjonaliza­
torskie, za które zostali wyróżni« 
ni nagrodami. Ich pomysły wy­
datnie przyczyniają się do przy­
śpieszenia robót.

•T. WOŹNY
korespondent

K o r e s p o n d e n c i  s y g n a i i z u f G :

Załoga zakładów pracy Wybrzeża
rozwijają długookresowe współzawodnictwo

Załogi wielu zakładów pracy na Wybrzeżu w trosce o wy­
konanie planów, o wyższą wydajność i jakość produkcji coraz 
liczniej przystępują do długookresowego współzawodnictwa 
pracy.

Pisza o tym korespondenci: M. MAŃKOWSKA, B. HO- 
ROCH i R. PUCHALSKI.

ponad 220 proc. oraz F. Kosecki, 
J. Wiertlewski i P. Szaniecki — 
ponad 190 proc. normy.

Udział we współzawodnictwie 
biorą również pracownicy biuro 
wi i administracyjni, a technicy 
normowania walczą o zaszczytny 
tytuł najlepszego technika.

Młodzieżowe brygady sztur­
mowe walczą o rytmiczność 

produkcji
W ramach współzawodnictwa 

pracy młodzież Elbląskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego u-
tworzyła tr y brygady szturmo­
we, które postawiły sobie za za­
danie rytmiczne wykonywanie 
zadań produkcyjnych.

Brygady te zobowiązały się, od 
dając produkcję najwyższej ja­
kości, wytwarzać o 50 komple­
tów ubrań więcej w ciągu dnia 
i prowadzić oszczędną gospodar­
kę energią elektryczną. Ponadto 
brygada III postanowiła wziąć 
udział we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszej brygady. W pra­
cy wyróżniają się ob. ob. Florkie 
wieź. Wojtyńska, Seweryna, Mi- 
nejewsfca, Łukaszewski, Rogow­
ska i Janyszka.

Wzrasta wydajność pracy
robotników kolejowych

Fala długookresowego współza-j 
wodnictwa pracy ogarnęła po-i 
nad 90 proc. pracowników Przed 
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 12 w Gdańsku. Dzięki maso­
wemu rozwojowi tego ruchu 
wzrosła wydajność pracy i został 
przekroczony pian kwartalny 
przedsiębiorstwa.

Najwyższą wydajność pracy o- 
siągają robotnicy A. Jakusz — 
272 proc., .1. Lubeckl — 241 proc.. 
J. Ziółkowski i J. Ulenberg —

Przykład godny naśladowania
Kolejarze z Oddziału Drogowe­

go PKP w Gdańsku walczą o wy 
konanie planu, biorąc aktywny 
udział we współzawodnictwie 1 
stosując nowe metody pracy, o- 
parte na radzieckich wzorach.

W końcu ub. roku zastosowali 
oni metodę tow. Udałowa, pole 
gającą na prowadzeniu poważ­
niejszych robót torowych w okre 
sie zimy. Kolejarze z Gdańska 
przekonali się, że i w zimie moż 
na dokonywać wymiany torów, 
podkładów i złącz, że daje to ol­
brzymie oszczędności.

Kiedy w końcu marca br. pod­
sumowane zostały wyniki ich pra 
cy za grudzień ub. roku, styczeń 
i luty br. okazało się, że wydaj­
ność wzrosła o 6 proc.

W stosowaniu nowej metody 
wyróżniły się brygady ob. ob. 
Szylka, Czaji i Karnata. Wiele 
pomogli w tej dziedzinie również | 
technicy normowania ob. qb. F.j 
Rychter, B. Aszyk oraz J. Bu­
dziński,

0 słowie honoru załogi „M irosław a"
nieprzemyślanych przyrzeczeniach sztauerów I co z tego wynika

U referenta współzawodnictwa 
pracy w rejonie gdańskim ZPGG 
leży na biurku segregator z napi­
sem: „Zobowiązania“. Nowa fala 
współzawodnictwa 1-majowego, 
która ogarnęła również portow­
ców gdańskich, sprawiła, że osta 
tnio wpięto do tego segregatora 
ponad setkę nowych zobowiązań 
Są na nich podpisy sztauerów, 
dźwigowych, ślusarzy, zmiano­
wych, magazynierów, ekspedien­
tów, marynarzy i pracowników 
administracji.

Wybierzmy dwa z tego pliku 
i pójdźmy ich śladem.

Zobowiązanie 
przez duże „Z“

Załoga gdańskiego holownika 
Mirosław“ napisała w swoim zo­

bowiązaniu 1-majowym m. in.: 
„Od dziś oszczędzać będziemy 

miesięcznie co najmniej 4 tony 
węgla“.

Nie znając tego i innych zobo­
wiązań załogi „Mirosława“, a zna 
jąc jego osiągnięcia — można 
by sądzić wszedłszy na czyś,ty 
pokład statku i do jego lśniących 
lakierem wnętrz, że niewiele ini 
cjatywy pozostało tu dla załogi.. 
Każdy spełnia tu wzorowo co do 
niego należy i na tym koniec. Do 
czego można się tu jeszcze zobo­
wiązać? Jak można oszczędzać 
np. węgiel, kiedy maszyna po to, 
by pracować, musi „zjeść“ jego 
określoną ilość? Zresztą „Miro­
sław" ma swoje technicznie uza 
sadnione normy zużycia: 296 kg 
węgla na godzinę w czasie hole 
wanla, 225 — gdy płynie bez ob­
ciążenia. 35 — na postoju,

prący, 2) przejmowanie roboty od! — Liny się często przecierają, 
poprzedniej zmiany fta stanowi- Zdałoby się jakiś pomysł zasto-
sku roboczym, oraz 3) zmniejsze­
nie przerw w pracy z własnej 
winy".

Podobnych kartek o tej samej 
treści, z innymi tylko cyframi, 
jest sporo, Rozmowa o jednej z 
nich była taka:

— Na czym opiera się wyliczę 
nie, że przekroczycie dotychcza­
sowe wykonanie normy o 2,1 
proc.?

— Tak myślimy.
— Czy przekraczacie na zmia­

nach dotychczasowe normy?
— To nie od nas zależy. Jak 

mamy ładunek, to tak.
— Czy przejmujecie pracę na 

stanowiskach?
— Już od dawna.
— Czy macie przerwy w pracy 

z własnej winy?
— Nie.
— To co chcecie zmniejszyć?
_

Oczywiście byłoby tak, gdyby...
Gdyby załoga „Mirosława“ nie 
mówiła „my“, „nasze zobowiąza­
nie“, „nasz statek“, „nasze pań 
stwo“.

— Można pracować dwojako — 
mówi palacz Czesław Korabiew- 
ski, wycierając ręce kłębkiem pa 
kuł. —- Można beż względu na 
zadanie maszyny wrzucić do pa­
lenisk np. pół tony węgla, by w 
każdej chwili (bez potrzeby) dy\ 
sponować maksymalną ilością pa 
ry. Jest to Wygodne, niczym nie 
grozi. Nadmiar pary uchodzi prze 
cięż przez zawór bezpieczeństwa.
A można też regulować ciepłotę 
na bieżąco, w zależności od kon­
kretnego zadania holowniczego.
Wymaga to jednak stałego orien­
towania się w zadaniach czekają 
cych statek. Ja wybrałem to dru 
gie.

Z każdym dniem przybywa na WU SIU W« UU hlUWU 4 u u m . mj. m J  . 1
„Mirosławie węgla zapisywana -ptach, członek brygady nr 1 po-! <‘ziale 
go w rubryce „zaoszczędzono“. ] wiedział szczerze:

— Cztery tony do 1 maja bę-l — W biurze na maszynie tak 
dzie na pewno. Musi być. Bo zo j napisali. Przez kalkę.
bowiązanie to tak, jak by ktoś . . . „ .— - - J J 1 Czy to wina brygady? Nie, to

nie Ptach, ani jego brygadzista 
Tusk są temu winni. Podsunięto 
im powielone na maszynie kar- 
teluszki i powiedziano, że dobrze 
będzie jeśli „coś podejmą“, bo ta 
ka jest akcja — więc podpisali,
Nikt natomiast nie pomógł bry­
gadzie rzetelnie przemyśleć mo­
żliwości. Czyżby ich brygada nie 
miała?

sować. Warto pomyśleć o oszczęd 
ności drewna śztauerskiego...

Zrozumiałe, że jest to tylko 
część możliwości podjęcia zobo­
wiązań. O reszcie najlepiej wie­
dzą sami sztauerzy.

Komentarz
Dwa przytoczone wyżej zobo- 

wiązania i ich los nie wymagają 
| właściwie komentarzy. Przeciw- 
| stawienie ich mówi samo za sie­
bie. Omówienia wymaga nato­
miast niepokojąca Częstotliwość 
z jaką takie „papierkowe“ zobo­
wiązania powtarzają się w 
ZPGG. Nieraz przybiera to 
Wręcz humorystyczną formę. Bo 
oto np. referent socjalistycznej 
dyscypliny pracy Tadeusz Pilaw­
ski „zobowiązuje się uświada­
miać załogę o znaczeniu dyscypli 
ny, śledzić absencję i wzywa 
wszystkich referentów ZPGG... 
itd.-: Planista Romuald Pelc zobo 
wiązuje się m. in. „dbać o to, by

dał słowo honoru naszemu pań 
stwu, naszej partii, towarzyszo­
wi Bierutowi. A słowa trzeba do 
trzymać

Od słowa do słowa i Edmund, £ * » * 7  manipulacyjne w wy­dziale me przekraczały dopusz­
czalnej w planie normy“.

Czyż te zobowiązania nie przy 
pominają wyciągu z instrukcji o 
obowiązkach służbowych tychże 
pracowników ZPGG?

przez„Na m aszynie 
kalkę“

Obok zobowiązania załogi „Mi 
rosława“ znaleźć można inne. 
Treść jego brzmi w skrócie:

„My, brygada przeładunkowa
nr 1 w wydziale I rejonu gdań­
skiego... zobowiązujemy się pod­
wyższyć średnią wykonywanej 
przez siebie normy dotychczas w 
183,9 proc., o 2,1 proc. przez: 1) 
zmianowe przekraczanie norm

Sztauerzy sami o tym wspomi­
nali. Zdarza się tak: wagon jest, do 
kumentów brak. Albo: towar
jest, a nie wiadomo, gdzie go 
przeładować. Trzeba by naresz­
cie zlikwidować te przerwy spo­
wodowane złą pracą administra­
cji. .............. .j,,.

Rzecz jasna, że tolerowanie te­
go rodzaju „Zobowiązań“ jest nie 
dopuszczalne w obecnym okre­
sie, gdy klasa robotnicza całego 
kraju, a z nią ogół portowców 
Wybrzeża, ze wzmożoną czujnoś­
cią wypleniają biurokratyczne 
efekciarstwo z.ruchu współza­
wodnictwa i ofiarnym trudem 
dźwigają je na wyższy poziom. 
Czas najwyższy, by portowe or­
ganizacje partyjne spojrzały kry 
tycznie na gromadzone w tecz­
kach referentów współzawodnic­
twa zobowiązania i zatroszczyły 
się o przezwyciężenie choroby 
efekciarstwa, z. B.

i
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Z notatn ika trójm iasta
TROCHĘ MATEMATYKI

Przed gmachem \ 
Dworca Głównego w \ 
Gdańsku ustawiono 
w pobliżu wejścia \ 
kiosk KZG. Ostatnio i 
przestrzeń pomiędzy \ 
kioskiem, a gma- \ 
chem dworcowym o j 

bito parkanem z wysokich listew od. \ 
padkowych i urządzono w tyle kiosku i 
składnicę na skrzynie z próżnymi bu-1 
tellami.

I zrobiono to wszystko po to, bv\ 
zeszpecić przyjemne otoczenie gmachu j 
dworcowego. Nieestetyczny . kiosk 
parkan -f- składnica butelek =  i 
chlujstwo.

1 Maj w Gdańsku będzie dniem potężnej manifestacji
i radosnych zabaw publicznych

✓

P r z y p ie r a n a  do obchodu Święta Pracy w pełnym toku
Już tylko 12 dni dzieli nas od' święta wszystkich ludzi pra-jzowanie występów artystycznych! 

cy — i  Maja. W fabrykach i na budowach wre wytężona pra- na akademiach i zabaw ludo-: 
ca. Załogi z zapałem realizują zobowiązania, podjęte dla ucz-,wych, które w tym roku będąj 
czenia tego święta, aby w uroczystym pochodzie dumnym mei- niezwykle atrakcyjne. Na żaba 
dunkicm na transparentach głosić, że dotrzymały słowa, że w wach ludowych wystąpią nailep-j 
pierwszomajowym współzawodnictwie pomnożyły siły ludowej sze zawodowe i świetlicowe ze-

! spoiy artystyczne, będą urządzo- 
gotowały teren do obchodów l J ? e różnego rodzaju kiermasze i 
majowych. Obecnie intensywnie ^rżyska. Np. na Placu Ze ar an 
pracują nad przygotowaniem pro! Ludowych wystąpi orkiestra, chor 
gramu świątecznego. Jednocześ-

P o l s k a  L u d o w a  —  d z i e c i o m

ojczyzny.
Podczas gdy załogi robotnicze

ZAGADKI
CO TO JEST? Posiada piękne 

urządzenie, radio z adapterem, 
bibliotekę, różne gry i czytelnię 
czasopism. Pomimo to świeci 
pustką, rzadko jest czynna.

i z myślą o święcie pracują coraz 
j wydajniej, organizatorzy obchodu 
\ zajęci są sprawą nadania mu jak 
j najpiękniejszych ram. Komitety 
; Obchodu 1 Maja w trój mieście 
1 rozwijają już intensywną działał 
ność.

Miejski Komitet Obchodu 1 Ma 
ja w Gdańsku, którego przewod­
niczącym jest I sekretarz KM 
PZPR tow. Władysław, Wójcik,

•vuzptu}iJi powołał 4 sekcje. W nich to sku- 
■jti ‘nzozsazj-M sen s s d  (snazoim \ piają _ się wszystkie nici przygo-
itoziojifip voiijaiai$ izpaicnodpo

A CO TO? Głucho wszędzie — 
ciemno wszędzie, 

Znów rozbity nos dziś będzie.
aimijo cii oBdinsymuzoiq i 

yzisuaimipoęi amin tzpaicnodpo
BUŁKA, STARA JAK PRZY-STARA JAK 

SŁOWIE
Kto pyta, ten nie błądzi 

wiada stare przysłowie. Toteż

towań do radosnej manifestacji.

K ierownik sekcji organizacyj­
nej tow. Szwarczyk ma peł­

ne ręce roboty — ustalenie trasy 
pochodu i dokładnego czasu wy­
marszu kolumn poszczególnych 
zakładów pracy, instytucji i szkół,1 który będzie centralnym punk - 
wymaga starannego opracowania. |tem imprez 1-majowych, jest wi

nie czynione są przygotowania 
do przyjęcia licznych delegacji 
chłopskich, które przybędą do 
Gdańska, hj/ manifestując pogłę­
biający się sojusz robotniczo- 
chłopski, iść pod 1-maj owymi 
sztandarami wspólnie z klasą ro­
botniczą.

Wynikami pracy może się rów 
nież -wykazać podsekcja de­

koracyjna, Miasto zostało podzie­
lone na kilka rejonów dekoracyj 
nych. Ustalono również tematy­
kę dekoracji. Głównym motywem 
dekoracyjnym Placu Zebrań Lu­
dowych przy Bramie Oliwskiej,

a przede wszystkim nawiązania j zualna propaganda walki naro- 
ścisłego kontaktu z porządkowy-1 dów 0 Pokój pod przewodem 
mi poszczególnych zakładów pra- Związku Radzieckiego. Dekoracja 

po-1 cy. Pochód powinien rozwinąć Placu im. gen. Świerczewskiego 
1 ' sprawnie i harmonijnie, nie hędzie mówiła o międzynarodo-je -1

den z klientów baru rybnego ™oże zatorów i przestojów.„ , _. . . I Aby zapewnie jego sprawnose,
„Wieloryb przy ul. Długiej u)|sekcja organizacyjna radzi w
Gdańsku, otrzymawszy bułkę: komplecie codziennie nad wszyst 
równie starą jak to przysłowie,] kimi detalami wielkiej manife- 
zapytał o powód tego zjawiska, | st:ac3ł- 

Otrzymał szybka i niedwuznacz Cjjkład sekcji propagandowej

i balet PFB, w Oliwie — orkie­
stra i zespół świetlicowy PKP na 
Zawiślu. We wszystkich 9 punk­
tach zabaw ludowych na terenie 
Gdańska, można będzie nie tylko 
do woli natańęzyć się, ale rów­
nież posłuchać pięknego śpiewu 
i muzyki, zobaczyć przodujące ze 
spoiy taneczne.

Na zabawach, mimo niewątpli­
wie wielkiego zapotrzebowania, 
nie zabraknie napoi chłodzących, 
słodyczy i żywności — o tym te­
raz myśli sekcja gospodarcza. Jej 
kierownik tow, Robakowski oprą 
cował dokładny plan rozmieszczę 
nia kiosków z napojami i żyw­
nością oraz z różnego rodzaju za-i roku ubiegłym.

Córaz więcej dzieci pracujących ko biel znajduje opiekę4 u pięknych, 
luksusowo urządzonych żłobkach.

Na zdjęciu: nowoczesny, niedawno otwarty żłobek to Nowym Porcie.

Najlepsze studenckie zespoły artystyczne
W tych dniach odbyły się w I Bardzo silna była konkurencja 

Gdańsku eliminacje studenckichj zespołów tanecznych. Pierwsze 
zespołów świetlicowych. Wykaza-j miejsce - zajął zespól AMG, dalsze 
ły one znacznie wyższy poziomi trzy miejsca — zespoły PWSP. 
artystyczny zespołów aniżeli w j Wśród orkiestr pierwsze miejsce

ną odpowiedź: 
zająć się przyjmowaniem 
z piekarni — to może będą świe­
że".

Odpowiedź ta świadczy o pew­
nym pomieszaniu pojęć. Wyjaś­
niamy więc personelowi tego ba­
ru, że przyjmowanie bułek nie na 
leży do obowiązków konsumenta, 
natomiast troska o świeże pieczy 
wo, no i uprzejmość należą do 
obowiązków personelu baru ryb­
nego.

,Proszę samemu j w jest najliczniejszy. Posiada 
bułek ona bowiem 3 podsekcje — łącz­

ności miasta ze wsią, dekoracyj­
ną, i imprezową.

— Jak pracujemy? — powta­
rza pytanie kierownik sekcji tow. 
Tarlowski. -- Proszę, przegląd­
nijcie sprawozdania z naszej dzia 
iainości. Przeglądamy.

W ramach zadań pierwszej pod 
sekcji — łączności miasta ze wsią
w ubiegłą niedzielę ekipy łączno 
ści gdańskich zakładów pracy, 
jak: PRCiP, M-U, ZBM, DOKP 
i innych, były już na wsi, przy-

wym ruchu robotniczym. Tema­
tem dekoracyjnym placu przy ul. 
Łąkowej będzie walka młodzieży 
o pokój.

Każdy z 15 punktów dekora­
cyjnych w Gdańsku będzie od-j 
zwierciedlał dążenia narodu poi-: 
skiego do utrwalenia pokoju, walj 
kę o przyśpieszenie budowy so-j 
cjalizmu, przyjaźń polsko-radziec; 
ką.

P odsekcja imprezowa pracuje 
wspólnie z dekoracyjną. Przy 

gotowuje ona całość imprez arty­
stycznych w mieście na wolnym 
powietrzu, troszczy się o zorgani

bawkami, kwiatami, balonikami 
itp.

Miejski Komitet Obchodu 1 Ma 
ja w Gdańsku dokłada wszelkich 
starań, aby święto wypadło jak 
najlepiej, jak najradośniej, aby 
wszyscy ludzie pracy, którzy we­
zmą w nim udział, długo pamię­
tali o tym pięknym dniu.

Komisja konkursowa, ocenia­
jąc występujące zespoły, w kate­
gorii chórów pierwsze miejsce 
przyznała międzyuczelnianemu 
chórowi przy AMG. Dalsze miej­
sca zajęły chóry PWSP i WSE. 
Z towarzyszeniem orkiestry wy­
stąpił, jako jedyny, chór Poli­
techniki Gdańskiej.

Sobotnie i niedzielne
imprezy artystyczne w GtSyui
W sobotę i niedzielę odbędzie 

się w Gdyni wiele ciekawych 
imprez artystycznych.

W dniu 19 bm. o godz. 10 ra­
no w Klubie ZPGG w Gdyni, 
przy ul. Polskiej, rozpoczną się 
eliminacje gdyńskich zespołów ar

K R O N I K A  D N I A
Spotkanie z młodzieżą Korei

Dziś o godz. 16 w  au li Państw ow ego 
L iceum  O gólnokształcącego w  Sopo­
cie, odbędzie się spo tkan ie  uczącej 
się m łodzieży Sopotu  z m łodzieżą

J a n  K i e S a s  p i e r w s z y  z g ł o s i !  s i< ą  
do biegu o pueliar „Głosu Wybrzeża • «

Zaledwie jeden dzień upłynął, 
od podania przez nas terminu tej 
gorocznego biegu na przełaj o pu j 
char „Głosu Wybrzeża“, a już do j 
komitetu organizacyjnego impre-j 
zy nadeszły pierwsze zgłoszenia: 
zawodników.

W dniu wczorajszym otrzy­
maliśmy pismo od Zarządu Woj 
jewódzkiego Zrzeszenia Sporto

wego „Gwardia", donoszące 
nam, te mistrz sportu Jan Kie- j 
las wyraził chęć wzięcia udzia 
fu w tegorocznym biegu na dy 
stansie 4.009 m. Równocześnie 
Kielas podjął zobowiązanie, że 
doioży wszelkich starań, ażeby 
należycie przygotować do bie­
gu o puchar „Głosu Wybrzeża" 
siedmiu zawodników gdańskiej

C O  i Q  D Z  i E  ?
FILK A  NOŻNA m ecz lek k o a tle ty czn y  z udziałem  za-

GDAŃSK -  sobota godz. 16 stad ion  i w odników  G w ardii, Spójni i Budow - 
B udow lanych. mecz o m istrzostw o u -  lan y ch , 
gi gdańsk iej K ole jarz  — G w ard ia .

'WRZESZCZ — niedziela  19 bm. s ta ­
dion B udow lanych, godz, 16 — spotka 
n ie  o m istrzostw o I Ligi B udow lani 
(G dańsk) — OWKS (K raków ). O go­
dzin ie  14 przedm ecz d rużyn  rezerw o­
w ych.

W RZESZCZ — 19 bm . — stad ion  
AZS p rzy  ui. R oosevelta, godz. U,
spo tkan ie  o m istrzostw o klasy A. AZS  ; n iedziela  godz. 
(G dańsk) — Ogniwo (Sopot).

GDYNIA — sobota 18 bm . stad ion  
o g n iw a , godz. 16,30 to w arzy sk ie  sp o t­
k a n ie  F lo ta  II — B udow lan i WPB.

N iedziela  19 bm . n a  ts;m  sam ym  
stad io n ie  o godz. 16 K o le jarz  Z ł GG 
g rać bedzie ze S pójnią.

O godz. 14 p rzedm ecz d ru ży n  re z e r­
w ow ych. ..

SOPOT — sobota, s tad io n  U nii, godz.
16 sp o tk a n ie  dw óch  d ru ży n  tra m p k a ­
rzy  O gniw a, o godz. 17,30 g rac będą 
ju n ió rz y  O gniw a i AZS WSE.

W niedzie lę  19 bm . o godz. 15 zm je 
rzą  się p iłk a rze  S pó jn i (Sopot) i S pó j­
n i (G dańsk). O godz. 17 Ogniwo -  
AZS WSE.

BOKS
GDYNIA — niedzie la  — sa la  MDK, 

godz. 15 spo tkan ie  kan d y d a tó w  do re ­
p rezen tac ji Polski n a  m istrzostw a E u ­
ropy  ze społeczeństw em  gdyńskim .
W czasie spo tk an ia  tr e n e r  Sztam  m ó­
w ić  będzie  o szansach p ięściarzy  pol­
sk ich  w  te j w ie lk ie j Im prezie.

SOPOT — sobota, sala p rzy  ul, Cho­
p ina 8, godz. 18, sp o tk a n ie  o p u c h a r 
W KKF, Ogniwo (Sopot) — Stal 
(Gdańsk).

SPORT MOTOROWY
GDYNIA — niedzie la , S kw er K o­

śc iuszk i godz. 10 — I  k ro k  m otorow i/ 
o rgan izow any  przez K S „S tal p rzy  
S toczni im . K om uny P a ry s k ie j .

P oza k o n k u rsem  S tartow ać będzie 
rów nież m istrz  sp o rtu  Je rz y  D ąbrow ­
sk i, k tó ry  podejm ie  p róbę  pobicia 
rek o rd u  trasy .

L E K K O A T L E T Y K A
SOPOT — 19 bm . s tad ion  U nii godz.

10 __ m asow y tró jb ó j i p ięciobój le k ­
k o a tle ty czn y  n a  odznakę SPO.

GDYNIA — 19 bm- stad ion  Ogniwa 
w a godz. 10 — zaw ody lek k o a tle ty cz ­
n e  z udziałem  zaw odników  K ole jarza

^G D A Ń S K  — 1» bm . s tad ion  G w ardii
gaz, ul, Elbląski^ =?? «o«**» &

GIMNASTYKA
W e w szystk ich  m iastac h  w oj. gd ań ­

skiego odbędą się w  niedzielę  zaw ody 
g im nastyczne w  ram ach  ogólnopol­
skich  e lim inacji ko respond en cy jn y ch . 

GDYNIA — sala MDK, godz. 9 
SOPOT — sala WSE przy  ul.. C zer­

w onej A rm ii, godz. 9 
W RZESZCZ — sale T echn ikum  WF 

przy  u l. T ra u g u tta  — sobota godz. 16,
9.30

TCZEW  — sa la  K o le ja rza  godz. 9 
PUCK — sa la  g im nazjum , godz. 9.

TEN IS STOŁOWY 
GDYNIA — 19 bm . sa la  H otelu  Ro­

botniczego Stoczni, p rzy  u l. Ś ląskiej, 
godz. 17 — m ecz ten isa  stołow ego o 
d rużynow e m istrzostw o Polski, S tal 
(G dynia) — U nia (Szczecinek).

Gwardii, w tym trzech senio­
rów i czterech juniorów.
Start Kielasa — wielokrotnego 

mistrza i reprezentanta Polski 
.oraz czterokrotnego zdobywcy pu 
charu „Głosu Wybrzeża“ (w la­
tach 1948 — 1851), będzie miał 
niewątpliwie duże znaczenie dla 
podniesienia atrakcyjności zawo­
dów.

Sądząc na podstawie doświad­
czeń z lat ubiegłych przypuszcza 
my, że oprócz Kielasa do biegu 
zgiosi się jeszcze wielu innych 
znanych zawodników zarówno z 
Wybrzeża, jak i z całego kraju.

Lecz nie tylko o pozyskanie 
czołowych zawodników nam cho­
dzi. •

Głównym założeniem biegu o 
puchar „Głosu Wybrzeża“ jest, 
ażeby impreza ta miała charakter 
jak najbardziej masowy, tzn. że-1 
by uczestniczyli w niej wszyscy, 
a nie tylko najlepsi.

CeJ bowiem, jaki spełnić ma 
nasz bieg —• to dalsza populary­
zacja sportu i kultury fizycznej 
oraz czytelnictwa prasy wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa 
Wybrzeża.

w alczącej K orei o raz m łodżieżą Al­
ban ii i B ułgarii.

P ro g ram  spo tk an ia  obe jm u je  boga­
tą  część a rty sty czn ą , rozryw ki spor­
tow e i zabaw ę taneczną.

Imprezy w TPPR
W O kręgow ym  K lubie T PP R  w e 

W rzeszczu, p rzy  ul. K niew skiego 15, 
; odbędzie się w  dn iu  19 bm . o godz. 
i 12. po ran ek  film ow y dla m łodzieży. 
1 W yśw ietlany będzie film  pt. „S am o t­
ny  żag iel“ .

» * * *
Tego sam ego d n ia  o godz. 16 odbę­

dzie się w ieczór lite ra ck i, pośw ięco­
n y  tw órczości B olesław a P ra sa . N o­
w ele P ru sa  recy tow ać będą: H alina  
M uckow a, R en a ta  W ądołow ska ł M a­
rian  Elm isch.

«-• * *
W lo k a lu  K lu b u  czynna je s t obec­

n ie  w ystaw a o b razu jąca  tro sk ę  rzą ­
du  K ra ju  R ad o zdrow ie ludzi p ra ­
cy.

W ystaw ę m ożna oglądać codzien­
n ie  od godz. 10 do 12 1 od 17 do 19.
Impreza artystyczna w komitecie 

Frontu Narodowego
T erenow y  K om ite t F ro n tu  N arodo­

wego n r  n r . 177. 178 1 179 w  G dańsku  
o rg an izu je  d la  m ieszkańców  sw ego 
re jo n u  w  dn iu  19 k w ie tn ia  b r., o 
godz. 18, w  św ie tlicy  gazowni, m ie j­
sk iej p rzy  u l. W ałow ej im prezę  a r ­
tystyczną . W ystąpi zespół a rty sty czn y  
DOKP. W stęp b ezp ła tny .
„Zastosowanie kabli i przewodów 

w igielicie i tiokolu“
P od tak im  ty tu łe m  inż. J .  P iaseck i 

w ygłosi w  dn iu  18 bro. o godz. 15,30 
odczy t w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  E lek ­
try k ó w  P o lsk ich  p rzy  u l. Rokossow ­
skiego n r  46. W stęp w olny.

Zebranie członków Związku 
Emerytów ,

W gm achu  ORZZ p rzy  ul. B ojow ­
ców 5/6 odbędzie się 19 bm ., o go­
dzin ie 10 w aln e  zeb ran ie  członków 
Z w iązku E m ery tów  \V aństw ow ych i 
W ojskow ych oraz ,wd»w i sie ro t po 
em ery tach .

Kto zgubił rower?
W XV K om isariac ie  MO, p rzy  ul. 

Ł ąkow ej w  G dańsku  z n a jd u je  się do 
do o d eb ran ia  ro w er m ęski, k tó ry  zna­
leziono w  dn iu  20 m arca  b r.

tystycznych. Impreza ta, ze wzglo 
du na wysoki poziom wielu zespo 
łów zapowiada się interesująco. 
Wstęp bezpłatny.

W sobotę, o godz. 17 na Skwe­
rze Kościuszki będzie koncerto­
wać reprezentacyjna orkiestra 
Marynarki Wojennej. Po koncer­
cie odbędzie się zabawa ludowa, 
połączona z różnego rodzaju a- 
trekcjami.

W tym samym dniu o godz. 
16,30 w Młodzieżowym Domu Kul 
tury wystąpi zespół pieśni i tań 
ca Marynarki Wojennej, Ten
znany w całym kraju zespół wy­
kona pieśni i tańce ludowe. Po 
występie będzie wyświetlany 
kawy film. Wstęp bezpłatny.

przyznano orkiestrze Politechniki 
Gdańskiej, drugie orkiestrze 
WSE.

Na wyjazd na eliminacje cen­
tralne we Wrocławiu zakwalifi­
kowano: chór międzyuczelniany 
Akademii Medycznej, który w ro 
ku ub. zdobył pierwsze miejsce 
na eliminacjach w Krakowie 
oraz zespoły taneczne - AMG i 
PWSP i zespół orkiestralny Poli­
techniki Gdańskiej.

Zanim najlepsze studenckie ze­
społy wyjadą do Wrocławia, w 
dniu 19 bm. o godz. 10 wystąpią 
w teatrze w Gdańsku dla publi­
czności trójmiasta. Będzie to „Po 
ranek pieśni i tańca“.

ieałrif

Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6

pilnie zakupi
P R Z Y C Z E P Ę  NISKOPOMOSTOWĄ

o nośności od 20—40 ton kompletną lub zde­
kompletowaną. Oferty należy składać pod w/w 
adres. Po ewentualne informacje zwracać się 
telefonicznie pod nr 338-65. ____  _____ 618-K

Technologa, pomiarowca Izby Pomiarów, toka­
r z y ,  szlifierzy precyzyjnych na okrągło, frezerów 
i ślusarzy wsorcarzy zatrudnią natychmiast Za­
kłady Mechanmi Precyzyjnej, Wrzeszcz, Rutkow 
skiego 3. _ _ _ _ _  __________  653~Iv.

FACHOWCY POSZUKIWANI
iiuiimmmiiiiiimnitiiiinnmimimnmmimiiimmiiiimiiimimiimmiu
Głównego księgowego przyjmie od zaraz Od­
dział Zaopatrzenia Robotniczego przy ZPGG w 
Gdyni. Wynagrodzenie do 1550 zl brutto mie­
sięcznie. Wymagana znajomość księgowości han­
dlowej i rolnej. Zgłoszenia kierować: Centrala 
ZPGG, Gdańsk, Wały Piastowskie, parter, pokój 
nr 33.     641-K
Kobiety (miejscowe) w charakterze strażniczek 
zatrudni Komenda Straży Obiektów Portowych. 
Warunki przyjęcia: 1) wiek do 35 lat, 2) wy­
kształcenie od 4 kl. szkoły powszechnej, 3) upo­
sażenie wg umowy zbiorowej dla pracowników 
SOP plus "umundurowanie. Zgłoszenia przyjmu­
je Zarząd Portu Gdańsk/Gdynia, Komenda 
Straży Obiektów Portowych w Gdańsku, ulica 
Wały Piastowski®. ' (S43-K

Wykwalifikowaną korespondentkę - maszynistkę
ze' znajomością języka angielskiego zatrudni 
C. Hartwig S.A. w Gdyni, ul. Derdowskiego 7.
Warunki wg umowy zbiorowej....................663-K
Samodzielnego księgowego materiałowego oraz 
kontystę na finansówkę zatrudni natychmiast 
POM Nr 41 w Rudnie, pow. Tczew. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej. Dojazd od stacji 
Pelplin do Rudna samochodem — 3 km. 662-K 
Sprzedawców warzyw i owoców oraz sprzedaw­
ców lodów z własnymi wózkami i skrzyniami 
oraz bez sprzętu zatrudni na prowizję MHD 
A rt Spoż., Wrzeszcz, Grunwaldzka 100/102 (po- 
kój' 34).______ ____

OGŁOSZENIA DROBNE

Wielki festyn
w  s zk o le  im .B o le s ia w a  B ie ru ta

w Orłowie
W sobotę 18 bm, w parku szkol 

nym szkoły TPD im. Bolesławca 
Bieruta w Orłowie odbędzie się 
wielki festyn dla młodzieży ze 
szkół orłowskich i rodziców. Po­
czątek o godz. 16.30.

W czasie festynu nastąpi spot­
kanie uczniów szjcół orłowskich 
z delegatami młodzieży zagranicz 
nej, przebywającymi w gościnie 
na Wybrzeżu. Po spotkaniu od­
będą się liczne imprezy sporto­
we oraz zabawia młodzieży. Grać 
będzie orkiestra Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej.

18 k w ie tn ia :
TEATR WIELKI W G D A Ń SK I -

„Św ierszcz za kom inem ", godz. 19 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYM  — 

„S praw a rodzinna", godz. 19, 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

„C yru lik  sewilski",iigc>dz. 19.
19 kw ie tn ia :
TEATR W IELK I W' GDAŃSKU —

„Św ierszcz za kom inem “ , godz. 15, 
„M adam e B u tte r lly " . godz. 18.39. 

Cie TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I— 
: „S praw a rodzinna", godz. 19.
| TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
i „C yru lik  sew ilsk i“ , godz. 19.
| TEATR „Ł A TK I“ WE WRZESZCZU 

— „P ieśń  S arm ik o “ , godz. 17.

O Y Z U R Y  A P T E K
G dańsk — A pteka  n r  52 — ul. D ługa 

54/56, n r  5 — ul. G runw aldzka 3G 
w e W rzeszczu, n r  17 — ul. K ap­
ró w  w Oliwie, n r  4 — u l. O liw- 
ska  82/4 w  Nowym  P orc ie  i n r  21 
— u l. Jedności R obotniczej 111 
\v O runi.

G dynia — A pteka  n r  9 — plac K a­
szubski 10, n r  10 — ul. C zerw o­
ny ch  K osynierów  137 na  G rabów ku 
i  n r  20 — ul. B oha te rów  S ta lin ­
g rad u  66 w  Orłowie.

Kima
G D A N S K
„B a jk a “  w e W rzeszczu — „P rz y b ra ­

n a  có rk a" , godz. 16, 18 i JO.
19 bm . — „S ęp y “ , godz. 16, 16 i  JO.

„Z M P-ow iec“ w e W rzeszczu — „W iei 
k a  p rzygoda“ , godz. 16, 13 i 20.

„ P rzy jaźń “  w  G dańsku  — „Ślub z 
p rzeszkodam i“ , godz. 18 i 50.

„M ary n a rz“  w  N ow ym  P orc ie  — 
„Ś w iatła  w  K oord i" , godz. 18 i  96.

„D elfin"  w  Oliwie — „U czniow ski 
rew ir“ , godz. 18, 18 i 20.

G D Y N I A
„A tlan tic "  — „C esarsk i p iek a rz“  — 

II  seria , godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
„G op lana“  — „N oe n iespodzianek“, 

godz. 16. 18 i 20.
„W arszaw a“ — „F an fan  T u lip an "  — 

godz. 16 i 18; „C esarsk i p iek a rz“ , 
I  se ria , godz. 20.
19 bm . — „F an fan  T u lip an “  — 
godz. lo, 14, 16; „C esarsk i p ie ­
k a rz “ , I  seria, godz. 18 i 20.

..Fala“ na G rabów ku — „Z ap o ra“, 
godz. 18 1 20.

„ P ro m ie ń "  w  C hyloni — „D ru ży n a“ , 
godz. 18 i 20,

„N e p tu n "  w  O rłow ie — „N ie m a p o ­
k o ju  pod o liw kam i“ , godz.18 i 20. 
19 bm . — „R aczek  się spóźn ia“ — 
godz. 18 i  20.

S O P O T
„B ałty k “  — „K lęska szpiega", godz. 

15.30, 17.30 i  19 30
„P o lon ia“ — „ w ie lk ie  po low anie“, 

godz, 16, 18 i 20.

Ratiio na dzień 18 bm .
5.05 — W iadomości poranne. 6.30 — 

D ziennik po ranny . 7 55 — W iadomości 
poranne. 13.15 — K o m unikat PIHM  
dla rybaków  — lok. 14.10 — Dla kl. 
I —II aud  słow no-m uzyczna. 14.30 — 
W alce koncertow e. 14,50 — P ieśn i r a ­
dzieckie w  w yk. chó ru  poznańsk ie­
go. 15.09 — K om . o s ta n ie  w ód. 15.10
— Pow. S. K erm elina „M łodość n ie- 
u ja rz m ic n a “ . 15.30 — Dla dzieci słuch. 
St. Z iem bickiego. S tam pila  i Fiszera 
..D zieciństw o“ . 16.00 — W szech. Rad. 
17.00 — W iad. popołud. 10.30 — R ecen 
zja ..H oryzontów  T ech n ik i“ . 19.00 — 
M ontaż z u tw o ró w  B lizińskiago. 19.30
— M uzyka i ak tualności. 20.00 — 
„P rzy  sobocie po robocie“ . 20.58 — 
K o m u n ik a t PIH M  d la  rybaków  —

lok. S tan  pogody. 21.00 — Dziennik 
w ieczorny. 21.26 — W iad. sportow e 
22.00 — W szech. R ad. 22.20 — Serw is 
CZRM dla ryb ak ó w  — lok. 23.50 — 
O sta tn ie  w iadom ości.

P rog ram  lokalny . 6.15 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków . 6.17 — „P rzy p o ­
m inam y ro ln ik o m “ . 6.20 — „P rzodo­
w nicy gdańsk iej w si“ . 8.15 — Serw is 
CZRM dla rybaków . 16.21 — „T y ­
godnik  dźw iękow y“ . 16.40 — K o n cert 
popołudniow y. 17.13 — A udycja  dla 
m łodzieży w  opr. Je rzego  K raw czyka 
pt. ..D aleko od b rzeg u “ . 17.55 — ..Roz­
m aw iam y ze s łuchaczam i“ —* audycja  
w  opr. H anny  S krodzk ie j. 18.00 — 
„R adiow a S toczn ia  R em ontow a“ —

667-K

SKRADZIONO odcinek za­
m eldow ania na  nazw isko 
T aras W eronika. 2788-G

ZGUBIONO leg itym ację  
służbow ą, w ydaną przez 
B iuro  W ojew. P ełnom ocnika 
CUSiK w G dańsku na naz­
w isko  Ju szczy k  T a d e u » F

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą, leg itym ację  służbo­
w ą „M iasto p ro jek t" , leg i­
ty m ac ję  zw . zaw. na  naz­
w isko  B uyko  Ja n . 574-P
ZGUBIONO przep u stk ę  sta
ła Stoczni G dańskiej. Dagga 
B ern ard . 2750-0
ZGUBIONO
z w, zaw.
siuia Paw«*.

leg itym ację
M eta low ców .

audycja  sa ty ryczna .

S la d io  n i  1 9  b m .
6.00 — W iad. porąnne. 6.15 — K o m u -¡„N a  fali h u m o ru  t s a ty ry “ . 20,58

n ik a t PIH M  d la  ry b ak ó w  — lok. 7.00 
— W iad. po ran n e . 8.00 — D ziennik 
po ranny . 8.20 — R adziecka m uzyka 
film ow a. 8.35 — W szech. Rad. 8.55 — 
Nowe n ag ran ia . 9.40 — K o n cert dla 
dzieci „D zieci — dzieciom “ . 9.55 — 
S krzynka ogólna P . R. 10.10 — „P oe­
zja i m u zy k a“ . 10.40 — Pog. „M echa­
n izacja  p racy  w  k o p a ln i“ . 10.50 — 
Rob. zesp. św ie tlicow e przed  m ik ro ­
fonem  11.40 — S k rzy n k a  Wszech. Rad. 
13.30 — K o n cert rozryw kow y o rk iestry  
m andolin istów . 15.15 — A udycja dla 
dzieci. 16.00 — „Co przynoszą nowe 
„P ro b lem y ". 17.00 — W iad. popołud. 
1745 — K o n cert rozryw kow y o rk ie ­
s try  bydgosk ie j. 18.00 — Słuchow isko. 
M.ftO Koncert ehoDinowekt 80.80 —

K o m u n ik a t PIH M  dla  ryb ak ó w  — 
iok. S tan  pogody 21.00 — D ziennik 
w ieczorny. 22.00 — W iad. sportow e z 
całej Polski. 22.30 — W iadomości spor 
tow e — lok. 23.10 — K oncert o rk ie ­
s try  i solistów . 23.50 — O sta tn ie  w ia­
dom ości.

P ro g ram  lokalny . 14.10 — K om uni­
k a t  PIH M  dla  rybaków . 1441 — 180
sk rzy n k a  radiow a 14.20 — „U lubione 
m elod ie  naszych słuchaczy“ . 14.45 — 
A udycje  przyszłego tygodnia, i5.oo —- 
„R adiow a Stocznia R em ontow a“ — 
au d y c ja  sa ty ryczna . 1645 — K oncert 
m asow y.

P olsk ie  R adio  zastrzega sobie ew. 
«miano programu.
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W wyniku osiągniętego w Panmundżon porozumienia pier­
wsze grupy chorych i, rannych jeńców przybyły do Kaesong, 
skąd odbywać się będzie repatriacja. W najbliższych dniach 
setki Koreańczyków, Chińczyków i Amerykanów powrócą na' 
łono swych rodzin. Ich radość jest radością wszystkich uczciwych 
ludzi, którzy na przykładzie porozumienia osiągniętego w Pan­
mundżon widzą potwierdzenie głębokiej słuszności słów tow. 
Malenkowa, że nie ma takiej spornej lub nierozstrzygniętej 
kwestii, której nie można by rozwiązać w drodze pokojowej, 
na podstawie wzajemnego porozumienia krajów zainteresowa­
nych.

W  im i e n iu  P o l s k i  
—  w  im i e n iu  n a r o d ó w

Dlatego też narody z napiętą uwagą śledziły przebieg dyskusji 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych nad wnioskiem polskim w sprawie zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia pokoju 
i przyjaznej współpracy między narodami. Propozycje polskie są 
konkretnym programem likwidacji obecnego napięcia międzyna­
rodowego. Domagają się one uregulowania tych spornych spraw, 
które leżą u źródeł dzisiejszego napięcia w sytuacji międzyna­
rodowej, a więc położenia kresu wojnie w Korei, redukcji zbro­
jeń wielkich mocarstw, zakazu broni, atomowej i innych broni 
masowej^ zagłady. Jedynie rzeczowa współpraca wielkich mo­
carstw może zapewnić ludzkości pokój. Dlatego też propozycje 
polskie domagają się zawarcia przez 5 wielkich mocarstw paktu 
pokoju. ^

Przewodniczący delegacji polskiej, minister Skrzeszewski, 
złożył swe propozycje w imieniu narodu polskiego, ale odzwier­
ciedlają one pragnienia wszystkich narodów. Pragnienia owych 
600 milionów mężczyzn i kobiet, którzy podpisali apel o pakt 
pokoju, milionów ludzi pracy krajów kapitalistycznych, któ­
rym zbrojenia odbierają chleb, oraz setek milionów ludzi, 
którzy potępili broń atomową, którzy nie clicą żyć pod ciągłą 
grozą bomby atomowej, wodorowej, czy też wojny bakteriologi­
cznej. Wniosek narodu polskiego jest odbiciem pragnień wszyst­
kich narodów, które z radością powitały porozumienie w Pan­
mundżon i z całą mocą popierają stanowisko strony koreańsko- 
ełiińskiej, nalegającej, by rozmowy w sprawie wymiany wszyst­
kich jeńców ,w sprawie rozejmu zostały natychmiast wznowione.

Postawa, jaką zajmują pewne koła krajów imperialistycznych 
wskazuje, że walka, którą toczą narody będzie ciężka i trudna, 
że będzie wymagała mobilizacji wszystkich sił, całej energii, 
wszystkich środków. Faktem jest, że na forum ONZ przedstawi­
ciele mocarstw imperialistycznych nie cofali się przed demago­
gią, byleby tylko uniemożliwić przyjęcie wniosku polskiego.

G i e f d z l a r z e
Dla charakterystyki nastrojów panujących dziś w kolach im­

perialistycznych warto przytoczyć głosy reakcyjnej prasy ame­
rykańskiej. I tak np. „Us News and World Report", organ Wall- 
Street, nie owija sprawy w bawełnę i tak odmalowuje przyczyny 
zaniepokojenia amerykańskich kół imperialistycznych tym. co 
reakcyjna prasa amerykańska potocznie nazywa „groźbą poko­
ju“. Europejscy sprzymierzeńcy USA mogliby — pisze „Us News 
and World Report“ — okazać się mniej skłonni do realizowania 
obecnych planów (wojennych — przyp. red.)... Uzbrojenie Nie­
miec i organizowanie armii europejskiej m,ogłoby wydawać się 
mniej naglące... Zachodnie przymierze mogłoby się załamać“. Nie­
mniej wymowny jest głos dziennika francuskiego „Aurorę“, któ­
ry w korespondencji z Waszyngtonu pisze: „Pogłoski o odprę­
żeniu międzynarodowym wywołały panikę w kołacłt giełdowych... 
Giełdziarzy ogarnia przerażenie na. samą myśl, że mógłby zostać 
położony kres zbrojeniom... Nie widzą oni przed sobą nic prócz 
kryzysu“.

„Z a b a w n y chłopak”
Niemniej zaniepokojony rozwojem wydarzeń jest pupilek nr 1 

USA — Adenauer. Pod znakiem „trwogi przed pokojem“ upły­
nęła cała jego podróż do Stanów Zjednoczonych^. I dosłownie nie 
było wypowiedzi, wywiadu czy przemówienia, w którym by bru­
natny „kanclerz“ z Bonn nie wzywał sxvycb protektorów do 
kontynuowania polityki przygotowań wojennych, do dalszego 
nakręcania wyścigu zbrojeń, no i rzecz jasna, do kontynuowania 
polityki wskrzeszania hitlerowskiego Wehrmachtu i przekształ­
cania Niemiec zachodnich w bazę agresji przeciwko ZSRR, Pol­
sce i innym krajom demokracji ludowej.

Charakterystyczny szczegół tej wizyty, który reakcyjna prasa 
amerykańska przedstawiała jako największe wydarzenia ostatnich 
miesięcy: Adenauer wykazał duże zainteresowanie gmachem 
giełdy chicagowskiej, którą zwiedził. Należy zaznaczyć, że giełda 
chicagowska była pierwszą na świecie giełdą, która zareagowa­
ła spadkiem kursu akcji na wieść o możliwości zawarcia rozej­
mu w Korei.

Reakcyjna prasa amerykańska nie szczędziła ani wysiłków ani 
farby drukarskiej, by przedstawić Adenauera w jak najlepszym 
świetle. I tak np. posunęła się do tego, że Adenauera, dźwigają­
cego już ósmy krzyżyk, nazwała „zabawnym chłopcem“, pragnąc 
tego rodzaju powiedzeniami wzbudzić do niego sympatię 
społeczeństwa amerykańskiego. Prasa francuska i angielska ż 
trudnym do ukrycia przekąsem podkreślały, że ani ministrowie 
angielscy Eden i Butler, ani ministrowie francuscy Mayer i 
Bidault, nie doznali tak serdecznego przyjęcia ze strony ame­
rykańskich imperialistów i ich prasy, jak Adenauer.

W kołach zachodnio-europejskiej burżuazji przebieg wizyty 
Adenauera W Waszyngtonie wywołał zaniepokojenie i niezado­
wolenie. Znajduje to odbicie chociażby na łamach prasy tych 
krajów, która podkreśla, że popieranie Adenauera przez Wa- 
rzyngton odbywa się kosztem innych krąjów zachodnio-europej­
skich, a przede wszystkim kosztem Francji, jej bezpieczeństwa 
i żywotnych interesów.

Rezultatem wizyty Adenauera było opublikowanie komuni­
katu, z którego wynika, że USA zobowiązały się dostarczyć Ade- 
nauerowi uzbr.lenia dla oddziałów wskrzeszanego w ramach 
„armii europejskiej“ Wehrmachtu. Wynika też, że zgoła «’elan- 
kowe stosunki panuja między Adenauerem a jego mocodawcami, 
wśród których niepoślednią rolę odgrywają amerykańscy ban­
kierzy Warburg i Barnch.

Decyzje, -które zapadły w Waszyngtonie, są typowym przy­
kładem tego, co zwykliśmy nazywać rachunkiem bez gospodarza. 
Bo decyzji o losie Niemiec nie można podejmować bez udziału 
gospodarza. A tvm gospodarzem jest naród niemiecki, który 
wzmaga walkę o utworzenie zjednoczonych, pokojowych, demo­
kratycznych i suwerennych Niemiec. Jego walka jest częścią 
składową tej samej walki, która toczy sie na forum ONZ, w Pan­
mundżon. którą toczą uczciwi ludzie całego świata — WALK! 
-ł POKOJ.

V .

FESTIWAL FILMÓW CZECHOSŁOWACKICH
Jedną z najbardziej ulubionych i popularnych u nas imprez 

są festiwale filmowe, podczas których szerokie rzesze widzów 
zapoznają się z ostatnimi najcelniejszymi osiągnięciami kinema­
tografii naszych przyjaciół. Poza festiwalami filmów radzieckich, 
zapoznającymi nas ze sztuką filmową, stojącą- na najwyższym 
poziomie artystycznym i ideowym, wielką popularnością cieszą 
się wśród publiczności polskiej festiwale filmów czechosłowac­
kich. W roku ub. w czasie festiwalu oglądało filmy czechosło­
wackie 1 mil. 300 lys. widzów Wśród filmów tych szczególnie 
wyróżniał się biograficzny film o wielkim malarzu czeskim, pt. 
„Mistrz Alesz".

'EGOROCZNY V Festiwal 
Filmów Czechosłowackich 

odbywa się w 85 kinach na te­
renie całego kraju.

Filmy festiwalowe posiadają 
różnorodną tematykę i różnorod

TEGOROCZNY V Festiwal Drugim, wybitnym filmem, 
Triii-nń-m r^or-hosdnwnrkinh który zobaczymy podczas festi­

walu jest „Wielka przygoda“, 
poświęcona życiu słynnego czes 
kiego badacza Afryki Środko­
wej z końca ub. wieku — dr

, . ; —tt u-- ■„ Emila Holuba. Bhlm ten ukazuje ,ny charakter. Wybija się wśród icznie beznadziejna walkę X
nich dwuseryjna kolorowa ko- badacza_ który w ustroju kapi_

siednich wsi — spółdzielczej ł 
indywidualnej. W przekonywa­
jący sposób autorzy filmu poka 
zali nam, jak wieś spółdzielcza 
może oddziałać na chłopów go­
spodarujących indywidualnie ; 
dopomóc im w przejściu do no­
wych, wyższych form gospodar­
ki. Film posiada piękne zdjęcia 
i odznacza się dobrą grą aktor­
ską.

Pilmy tegorocznego festiwalu 
czechosłowackiego są dowodem 
dalszego rozwoju kinematogra­
fii bratniego narodu i niewąt­
pliwie będą się cieszyły wśród 
naszych widzów wielkim powo­
dzeniem. a . R.

NOW0SC! WYDAWNICZE
„KSIĄŻKI I W IEDZY"

U kaja ła  się o sta tn io  jako  13 po­
zycja  se rii .»Zagadnienia teorii 
m arksizm u - len in izm u“ p raca  G. 
G lezcrm ana „M arksizm -lenin izm  o 
bazie i n ad budow ie“ .

W p racy  sw ej C lezerm an  pod­
kreśla . iż stostm ki w zajem ne bazy 
i nadbudow y w społeczeństw ie ra ­
dzieckim  pod legają  ogólnym  p ra ­
wom  m ateria lizm u  histo rycznego  
o d k ry ty m  przez M arksa. Engelsa. 
L enina i S talina.

Dopóki tw ó rcy  kom unizm u n au ­
kowego nie rozstrzygnęli tego p ro­
blem u w  duchu  m ateria lizm u , do­
póki m a rk s ;zm z całej skom ­
plikow anej sieci stosunków  spo­
łecznych n ie  w y odrębn ił ekono­
m icznych stosunków  m iędzy ludź­
m i jak o  zasadn iczych  i podstaw o­
w ych. n ie  m ożna było o dkryć  praw  
rozw ojow ych życia społecznego, nie 
m ożna było p rzekszta łc ić  bad ań  
nad h is to rią  społeczeństw a w 
naukę.

media historyczna „Cesarski 
piekarz“. Film ten, którego ak-

W ram ach  festiw alu  zobaczym y 
rów nież w spaniały  film  sportow y 
z życia najlepszego sportow ca świa 
ta  p t. „R ekordy  E m ila Z atopka“ .

cja rozgrywa się w XVI w. w 
Pradze, na dworze cesarza Ru­
dolfa II, jest pełen dowcipnych 
aluzji i porównań do stosunków 
panujących we współczesnych 
państwach kapitalistycznych, 
jest wspaniałą satyrą na impe­
rialistów amerykańskich, prag­
nących zużytkować energię ato 
mową dla celów niszczyciel­
skich.

Nosz Vpcikszocbowv

Zadanie Nr 2

talistycznym jest całkowicie o- 
samotniony i większość życia 
poświęca na ciułanie funduszów 
na tak ważną wyprawę nauko­
wą. Gdy udaje mu się wreszcie 
dopiąć celu, narażony jest w 
czasie samej wyprawy na tysią­
ce trudności. Musi walczyć nie 
tylko z -dziką przyrodą, z ple­
mionami 'murzyńskimi, ale i z 
angielskimi imperialistami, oba 
wiajacymi się zagrożenia ich in 
teresów kolonialnych. Sceny 
afrykańskie filmu stoją na łak 
wysokim poziomie, są tak reali 
styczne, że trudno uwierzyć, iż 
kręcone były ną Barrandowie, 
gdzie zbudowano specjalną wio 
skę murzyńską.

„Wielką przygodę“, według 
scenariusza Brdećka, reżysero­
wał Milos Makovec Doskona­
łym odtwórca roli dra Holuba 
jest O. Krejca.

Wśród filmów festiwalowych 
znajduje się również film „Ju­
tro będzie się wszędzie tań­
czyć“, odznaczony zaszczytną Na 
grodą Przyjaźni zeszłorocznego 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w Karloyych Va- 
rach. Jest to kolorowa, pełna 
muzyki, śpiewów i tańca opo­
wieść o dziejach młodzieżowego 
zespołu amatorskiego, który 
pragnie popularyzować piękno 
ludowych czechosłowackich pie­
śni i tańców. Widzimy, jak ze­
spół dojrzewa, jak osiąga swój 
wysoki poziom artystyczny, 
wzruszają nas osobiste konflik­
ty bohaterów.

Ostatnim nowym filmem fe­
stiwalu jest „Uśmiechnięty 
kraj“, ukazujący w ciekawy spo 
sób nowe życie czechoslowae- . 
kiej wsi, a właściwie dwóch są- V .

PRZED WYSTAWĄ RYSUNKÓW
A N G IE L S K IE G O  B O J O W N IK A  0  P C  K O J 

P A U L A  H O G A R T H A
G rafik  angielsk i P au l H ogartłi należy do ty  cli tw órców , k tórzy 

sztukę swą łączą n ierozerw aln ie  z w alką o spraw iedliw ość i postęp.
G łównym  przedm iotem  zain teresow ań  tw órczych H ogartha  jest. 

dziedzina reportażu  społecznego. A rty s ta  w ielokro tn ie  podróżow ał po 
E uropie, przyw ożąc ze sw ych w ędrów ek cykle rysunków  odznaczających 
się ostrością spo jrzen ia  na  p rob lem atykę społeczną i wysokim i w alo ra­
mi estetycznym i. Polskę odw iedził H ogarth  trzy k ro tn ie  — po raz p ie r­
wszy w 1948 r. z okazji K ongresu In te lek tualistów  we W rocław iu. W 
r. 1950 b ra ł udział w II Św iatow ym  K ongresie O brońców  Pokoju , w 
styczniu roku  ubiegłego uczestniczył w obradach Z jazdu Polskich A rty ­
stów  P lastyków . R ysunki Paula  H og arth a , w ynik zeszłorocznej podróży 
do G recji to w strząsający  repo rtaż  z k ra ju  B elojannisa. W rażliw a na 
krzyw dę społeczną św iadom ość a r ty s ty  dostrzegła w G recji dzisiejszej 
przede w szystkim  człow ieka. Zycie, tro sk i, w alka ludu greckiego stały 
się głów nym  przedm iotem  zain teresow ań  a rty s ty . Cykl rysunków  P au ­
la  H ogartha  zaty tu łow any  „G recja  1952 ro k “ p rzyby ł obecnie do Polski 
i w najb liższym  czasie zostaną one w ystaw ione w w iększych m iastach.

Na zdjęciu ; w ięzienie w A veroff. J

Zam ieszczona dziś pozycja pochodzi 
z p a r tii  P irc  — G olom bek, g ran e j w 
1948 r. C zarne, będące na posunięciu , 
zagrały  n ieo p a trzn ie  26... Sf6, co poz­
woliło białym  na  p rzeprow adzen ie 
szybko rozstrzygającej kom binacji. 
J a k a  by ła  odpow iedź b iałych?

W podanej w  poprzednim  num erze  
pozycji A liechin zagra ł 30. e5~e6!! 
C zarne są zm uszone do p rzy jęc ia  o- 
f ia ry  przez Wd7Xg7 gdyż po Wc7 
rozstrzyga 31. e7 T eraz nastąp iło  31. 
Sf5Xg7 Wg8Xg7 32. WdlXd5!! c6Xd5 
33. W fl—f8! Kc8—c7 34. Wt‘8—f7 Kc7— 
d6, w ieży oczyw iście b ić n ie m ożna, 
gdyż białe  d o rab ia ją  he tm ana. 35. 
Wf7Xg7 i z p rzew agą jakości b iałe 
w ygrały  w  p a r y  posunięć.

J

Podczas m istrzostw  W ybrzeża za­
szedł n iezw ykle  rzadk i w ypadek , ja ­
kich w h isto rii szachów  zanotow ano 
niew iele  (!): G órkiew icz zam atow ał 
B odycha dw om a skoczkam i. T en p a ­
radoks teo re ty czn y  m ógł nas tąp ić  ty l 
ko przez to, że s tro n a  słabsza uosia- 
d a ła  jeszcze piona uniem ożliw iającego 
osiągnięcie pa ta . P rzeb ieg  p a rtii był 
bardzo pouczający .

W p a rtii h iszpańsk ie j g ra jący  czar­
nym i G órkiew icz po ostrej, i żyw ej 
grze zdobył dw ie lek k ie  f ig u ry  za 
w ieżę i piona, a le  B odych uprościł 
przez liczne w ym iany  pożycie, osią­
gając szanse na rem is. Po 69. pos. 
b iałych , w y tw orzy ła  się nast^ou jąca  
sy tu ac ja . B iałe Kd5 Sf3 pp efi i  g5. 
C zarne Ke7 Sf5 i h3 p. g8 B iałe o- 
fia row ują  te ra z  skoczka za piona. 
gdyż ja k  w iadom o dw om a skoczka­
mi, k tó ry m i jed y n ie  dysponow ać b ę ­
dą czarne, dać m ata  n ie  m ożna. N a­
stąp iło : 69... Sf4 70. Ke4 S X e6. 
71. Se3 Sh4 72. S X gfi S X g6 
73. Ki5 i te raz  rozpoczęła sie gon it­
wa, celem  zapędzenia k ró la  do w łaś­
ciwego rogu na h l. W 89 pos. poży­
ją w yglądała  już  beznadz ie jn ie : bia- 
e Kg4 p. g5 i czarne  Ke4 Sf4 1 g6 
Po posun ięciach  90. Kg3 Sd3 91. Kg2 
vf4 92. Kh3 Kf3 93. Kh2 Kf2 94, Kh3 

Sde5, p a r tię  p rzerw an o  po raz  w tó ­
ry  i b ia łe  po analiz ie  u znały  sie za 
ookonane. N asien n ie  bow iem  m at w 
5 pos.. k tó rego  ty m  razem  nie pod a­
m y n ie  chcąc pozbaw ić Czytelników  
p rzy jem ności sam odzielnego p rzep ro ­
w adzen ia  g ry  do końca.
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-TtUM 6ABRIEW PAUSZIU KIONOWSK»-
Sprawa sądowa została wyznaczona. Zaraz 

na pierwszym posiedzeniu prokurator przedsta­
wił Clarkowi list Józefa Elliota, Adwokat uniósł 
się, nazwał prokuratora oszustem, oświadczył, 
że szubrawcy, którzy skomponowali ten list, to 
idioci, gdyż Harrison był zwy 'ym Murzynem i 
nikt w New Yorku nie mógł się nim interesować,

Sędzia zaczekał, dopóki Clark się nie uspokoi 
i powiedział:

—. Jestem zmuszony aresztować pana za nie­
właściwe zachowanie się wobec sądu. Dokument, 
o którym się pan tak nieostrożnie wyraża, został 
przesłany prokuratorowi przez władze sądowe 
stanu New Jersey. Nie rozumiem tylko jednego: 
na co pan wydał siedemset dolarów? Wiem, że 
w sprawach pieniężnych jest pan człowiekiem 
uczciwym i nie przypuszczam, ażeby pan przy­
właszczył sobie te pieniądze. Jak widać, wydał 
je pan, usiłując przekupić straż więzienną.

Clark odpowiedział z namysłem:
— Przez trzydzieści dwa lata byłem adwoka­

tem tutaj, w Jacksonie. Wiem, że w Missisipi 
jest bawełna, że są tu dzierżawcy, że jest ma­
jor Smeadle. Ale sprawiedliwości w Missisipi 
nie ma. Pamiętam pana jako małego chłopca.' 
Pan nie jest oszustem, jest pan tylko człowie­
kiem niemądrym i pozbawionym charakteru...

Prokurator zaproponował, ażeby odłożyć roz­
prawę sądową: należy ustalić, na co właściwie 
wydał Clark otrzymane pieniądze.

¿8 Tego wieczoru sędzia pił whisky z doktorem 
Tlelicem. Opowiedziawszy, jak Clarka zaprowa­
dzono do więzienia, sędzia dodał szeptem.

— Teraz rozumiem, jakie niebezpieczeństwo 
grozi Ameryce. Przecież dobrze znałem Clarka, 
bywałem u niego. Robił wrażenie człowieka ci­
chego, dobrego ojca rodziny. Przed obiadem od 
mawiał modlitwę... Cóż za szatańskie zamasko­
wanie się. Przecież to dziki fanatyk. Właśnie z 
takich formuje się „piąta kolumna“.

Kiedy dozorca Nicolson przeczytał w gaze­
tach, że Clark usiłował przekupić straż więzień 
ną — uderzył się w czoło: teraz rozumiem... Po 
biegł do prokuratora:

— Pan może powiedzieć, panie prokuratorze, 
że jestem głupcem, rzeczywiście, orientuję się 
bardzo powoli. Kiedy Clark był u nas, tego sa­
mego dnia, to znaczy tego dnia, kiedy 
powiesił się czarny — było bardzo gorąco. 
Clark mi powiedział, że jest bardzo go­
rąco, odpowiedziałem, że naprawdę jest 
bardzo gorąco. Usiadł w poczekalni, tam nie by

ło tak gorąco; spytał, jak mi się powodzi, powie 
działem, że kiepsko, bo mam troje dzieci. Za­
czął wypytywać, ile zarabiam, kiedy dostanę pod 
wyżkę... Dawał mi do zrozumienia, że może mi 
dać dolary, ale ja to zrozumiałem dopiero te­
raz. Bardzo pana proszę, panie prokuratorze, 
niech pan zapisze, że on mnie chciał przekupić, 
mnie, Artura Nicolsona, pan ma już zapisany 
rok urodzenia, i że jestem weteranem wojen­
nym...

Zeznania pracownika gazowni, Harry Milsa, 
okazały się jeszcze ważniejsze. Hany zakomuni 
kował, że jesienią zeszłego roku, zdaje się, w 
październiku, był w dzielnicy murzyńskiej i wi 
dział tam adwokata Clarka, który pytał, gdzie 
mieszka tam jakaś Murzynka. Harry Mils, nie 
usłyszał jednakże, kogo właściwie szukał Clark, 
ale zorientował się. że adwokat szuka kobiety i 
oczywiście czarnej, gdyż białe tam nie miesz­
kają. Co do osoby Clarka, Harry Mils nie mógł 
się mylić: dobrze zna adwokata, wiele razy spra 
wdzał u niego. licznik.

Prokurator uważał, że ośrodek organizacji 
„Przyjaciele Pokoju“ znajduje się w dzielnicy 
murzyńskiej. Nie ma w tym nic dziwnego, p ra 
wie każdy Murzyn w duszy sprzyja czerwonym. 
Policja rozpoczęła poszukiwania kobiety, do któ 
rej przychodził Clark. Poszukiwania okazały się 
daremne. Naczelnik policji skarżył się prokura­
torowi:

— To- cwane bestie. Udają ,że nigdy Clarka 
nie widzieli na oczy. Odechciewa się słuchać... 
Już dawno czas dać im nauczkę.

Wspólniczki Ciarka nie udało się znaleźć. Kie 
dy proces został wznowiony, prokurator oświad 
czył oskarżonemu:

— Teraz już wiemy, że pomagała panu Mu­
rzynka, którą pan odwiedzał.

Sędzia zauważył, że słowa prokuratora zde­
nerwowały Clarka. A więc natrafiliśmy na wła­
ściwy ślad!...

Po chwili milczenia Clark odpowiedział:
— Proszę o odroczenie rozprawy do dnia ju­

trzejszego — pragnę złożyć zeznania.
Sędzia był w siódmym niebie. Cały rok mę­

czył się nad tą sprawą, ale nie napróżno. Zro­
bi teraz karierę. W nocy poszedł do komórki 
swojej służącej i zasypiając powiedział:

— Wkrótce zrobię karierę, rozumiesz? Będę 
prowadził wspaniałe życie, ale ciebie zabiorę do 
siebie. Jesteś czarna, to prawda, ale dobrze 
znasz się na kuchni...

Rano zatelefonował do majora Smeadle'a.
— Niech pan przyjdzie na rozprawę, powio­

dło njm  się niesłychanie. Clark obiecał, że dziś 
przy^ia się do wszystkiego...

Major Smeadle powinszował sędziemu, ale po­
wiedział, że przyjść nie może: wybiera się na 
dworzec — za godzinę przyjeżdża senator Łow.

(D. c. n.)
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